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Batalia o pomyś,aość gospodarcz~ Polski 
bank przed paru laty uratowany wstał ko 
sztern państwa, a dziś wyrządził mu naj
haniebniejszą szkodę. 

IJprzłmgstOwi~nie kraju· koniet:znośt:ią dzifjową 

Zmi.enny jest rząd i zmienny jest skład 
parlamentu, zmienna jest ordynacja wybor 
cza do izb ustawodawczych i do instytucji 
samorządowych. Zmienny jest każdy ele
ment, który nie sta.nowi pionu egzystenc
ji państwa i rozwoju sił narodowych szcze 
gólnie zaś, gdy stanowićby miał przesz·l\:o 
dę w dziale konsolidacji. · · 

Start do nowego wyścigu pracy dla Państwa Nie o pojedyńczych ludzi bowiem idzie 
ale o cały naród, nie o formy o treść nasze 
go bytu państwowego nie o małe gry po 
lityczne, ale o przyszJ.ość wiell<iego społe 
czeństwa i o wielkie założenia polityc:z.ne 

KATOWICE, 25.4 (PAT) Na za·- dzy dziesiątków milionów Judzi w świe- jeżeli nie wytworzymy nowej, korzystnej większych poświęce11 od nas. Gdy poprze 
atmosfery dla prywatnej e!kspansji i twór- dnie pokolenie dobiegało do mety zwydę 
czości gospodarczej w granicac'iI, określo- stwa - pokolenie nowe nie mogło jeszcze 
nych prawem i nie ulegającej zmianom brać udziału w wyścigu pracy i w wyści
przy każdej okazji. To też każdą inicja- gu l<rwi. Musimy dziś otworiyć metę no„ 
tywę gospodarczą oceniać trzeba z pun- wego dla nich wyścigu. Muszą powstać no 
ktu widzenia rozwoju rodzimej produkcji, I we zasługi dla Polski, nowe boje: o utr
wzrostu niezależności Polski od obcych su walenie i rozszerzenie niepodległości, o 
rowców i wzr.ostu dochodu społecznego. zapewnienie należnej roli żywiołowi pols

proszenie śląskiego o.kręgu Oboz'ł Zjedno- cie. 
czenia Narodowe~o przybył do Katowic Nasze cele dotyczą przede wszystkim: 
celem w~głosz:ma odczytu p. t. ,_,Przez! ma'ksymalnej rozbudowy sił obronnych Pol 
odrodzenie pohty~.:ne d~ powo~zen.1a ~~s ski oraz skierowania sił twórczych ku szyb 
podarczego_ Polski . p. w1ce~rem1er 1 m1~11- ki emu _ ujętemu w wieloletni plan -
s~er Eugem~sz Kw1a~~o_wsk1. Przemó.w1e- uprzemysłowieniu kraju. Jest konieczno
nte to po?a1emy ponize1 w ~treszczenm: ścią dziejową i postulatem wewnętrznej 

„Jezeh zdecydowaf:m s.1ę prze~~':"ia~ spoistości państwa, by w stosunk<>wo szyb 
na śl~sku ~ia tema~y mezw1ą:ane sc1sle 1 ~im czasie okOło 50 procent ludności za
bezpo~r7dn10 z m_o1m ~adamem resorto- mieszkiwało miasta, by piętno narodowo 
wym 1 to w o'kres1e, ktory przeznaczony polskie naszych miast, a więc ł handlu I 
jes~ na wew~ętrzną pracę ministra skarbu, przemysłu w· Polsce zostało na nowo wró
to 1es~ .okresie pozaparl~mentarnym, to dla cone i dominowało w każdej dziedzinie. 
teg~, 1z. wedle m_ego na1głębszego prze ko- Tylko w ten sposób możemy zmienić nie
nama wiele z~vyc1ęstw lub ~lę~k gospodar- korzystną strukturę pols.kiej wsi, przelud
~c:ych ~olsk1 w latach .na1błtż~z~ch zale- nionej i zbiedzonej i 1?okonać notorycznie 
zec. będzie od ~ostawy, łaką za1m1e społe- znany fakt, iż pod względem dynamiki gos 
cze?stwo polskie . w .~ziele wewnętrzne- podarczej _ pomimo tylu walorów polity 
pol1tyczneJ konsoltdaCJt. cznych - zajmujemy jedno z ostatnich 

i gospodarcze. -
Nie wstąpiłem dóś na mównicę po to, 

by zaagitować poszczególnych obywateli, 
czy nawet poszczególne gmpy na formal
ne zgł.oszenie akcesu do tworzonego obo
.zu politycznego. Wypowiedziałem szcze
rze i otwarde troski czi.onka rządu i rów-
1nego wa:m obywatela i postawiłem przed 
wami, Polacy, sprawę wymagającą roz
strzygnięcia w waszym obywatelskim 

Obok tych naszkicowanych dwóch za- kiemu w naszym państwie, o przepojenie 
sadniczych elementów, dotyczących eks- wszelkich braków pełnią polskiej pracy. 
pans.ii n:1szych sił zbrojnych i ekspansji na Jakże wygląda w zestawieniu z czy
szych sił. gosp_odarczych, pozostaje jesz- nem tych młodych ludzi, którzy szli waI
cze trzecia dziedzina co na.imnicj równo- czyć i ginąć za Polskę - w Jegi0inach, 
ważna dwom poprzednim. Mam na myśli na Sląsku, w Poznańskim, we Lwowie, 
zagadnienie odrodzenia kult1;1ry polskiej. nad Niemnem, czy nad Styrem i Stocho

_Tym trzei:i celom zasadmczyf!l m~sz1 dem - ciasny egoizm wielu obywateli, 
byc podporządkowane metody działania. którzy w kryzysie wyciągali setki mtlio ... 

sumieniu. Wiem, tego rozstrzygnię 
da nie znajdziecie natychmiast 

Ten postulat przed dwoma laty posta- miejsc w Europie. 
wił - z punktu widzenia zadań obrony Dalszą konsekwencją ta'k ustalonego dą 
Państwa i zadań naszej polityki zagrani- żenia musi być fakt, że z przeludnionej 
cznej Marszałek śmigły-Rydz. Ten sam Polski emigrować muszą głównie elemen
postulat formułuje również dziś i minister ty niepolskie, a przede wszystkim te, które 
skarbu z tym uzupełnieniem, że gdy od- w ostatnich dziesięcioleciach wcisnęły .'!ię 
działywanie stanu organizacyjnego na zja- do Polski i pozostały w niej ciałem obcym 
wiska zewnętrzne-polityczne rozwija się a czasem nawet i wrogim. 

Przed trzydziestu Jaty Marszałek ]. nów złota z Banku Polskiego którzy ni
Piłsudski pr:eciął symt:oliczną wstęgę star szczyli kapitały prywatne, spÓtctzielcze i 
t~ o. zasługi dla Po!s~1. W !Ynt dług?let- państwowe, którzy wyzyskiwali władzę 
mm 1 krwaw.ym wysc1gu .tysiące Judzi . - dla czynienia nadużyć, których procesy za 
,naszych braci. - l~g~o, ginąc z okr:yk1e111 truwają jeszcze po dzień dzisiejszy nasr.ą 
n.a ustach=. Niech zy1e ~ol~ka. Setki i ty- atmosferę. A świeżo czyż nie zapisze się 
s1ące Judzi uzyskało. w1~Jk1e mo:alne pra z~~~kami hańby list polskiego dyrektora 
wo: prawo duchowe1 elity polski. Poch6d największego banku prywatnego w War·· 
ten ~aczyn;ili legioniści ~iłsudskiego i koi~ sz;awie, który w przełomowych dniach mar 
ezyll łphaterscy . wstarrcy śląscy. Od tt) ce br. z.awiadomił dużą fabryczną firmę an 
chwili. upływa spor~ ,,szm~t" czasu. Wy gietską poci Warszawą „ze ze względu na 
ros_ły no"'.e pQko!e?1a ludzi - być m,ote syt~ację polityczną obecnie żadnych no
lepszych 1 wartoscwwszych, gotowycłi do wych kredytów nie przyznajemy?"' Ten 

zwłaszcza, że musi ono nastąpić równocze 
śnie po obu stronach niewidzialnej, lecz 
dzielącej nas barykady. Pamiętajcie jedinaK 
że pomyślne momenty polityczne i gosp0-
darcze nie są dziś d1ugotrwałe. Walka -
jest ojcem pomyśln.ości narodów i panstN 
Do walki nie możemy iść ani w rozsypce 
ani nawet w s-taropolskiem ,,pospolitem 
ruszeniu". · 

Do nowoczesnej walki o wielkość wła 
snego Państwa musimy iść zwartym szere 
giem i stalowym krokiem, przeniknięci 
wiarą w zwycięstwo. 

norm<lilnie. w ciągu d\ugieg? szeregu lat, ~o Proces uprzemysłowienia i urbanizacji 
w zakresie spraw ekonomicznych, wlaśme ·e m · · d k Ć · t : ż 0 

Przemówienie p. wicepremiera licznie 
zebrana publiczność wielokrotnie przerywa 
ła hucznymi oklaskami. obecnie, reakcja jest prawie natycłimiasfo- m oze się 0 ona, . w empte po .ą anem 

wa. R 
W dalszym ciągu swego odczytu p. w. pre z d 
mier wskazuje na groźne niebezpieczeń- ą 
stwo czyhające zewsząd na pomyślny rbZ' 
wój Państwa Polskiego oraz rozbieżność i 
wielorakość tendencyj reformatorskich, któ 
re wydają się proste i słuszne, dopóki nie 
skonfrontuje się ich z rzeczywistością. · 

francuski iest jednomyślny 
,,Gdyby zagadnienie zreorganizowania 

i zjednoczenia ruchów politycznych uzależ 
nione było tylko od litanii ich sympaty
·cz:nych lub słusznych 'haseł, zadanie nie 
byłoby tak trudne, jakiem jest w istocie. 
Natomiast posługując się metodą kon'.kręty 
zowania tez i działań programowych musi
my napotkać na opory. Od zdol~ości do 
twórczego kompromisu, od zdolności. zro
zumienia, że po śmierci Marszałka Piłsud
skiego powstała nowa sytuacja, która pro 
testuje przeciwko kontynuowaniu nieaktu
alnych już sporów historycznych, sporów 
niezrozumiałych dla w~ększości narodgw i 
obcych dla pokolenia, które doirzawało w 
ostatnicn 12-tu latach, zależeć będzie nie
tylko to, na ia-k szerokiej podstaw.ie opr::e~ 
my porozumienie żywiołów pols~1ch, _aJ7. 1 

moc h!h słabo~ć Polski w okresie na1bl1z
szego 1 O-lecia. 

W dalszym ciągu p. w. premier wska~ 
zui na usiłowania rzadu przy nrcr;i nizacji 
ob.ronv narodowej i budowy C. O. P. -
gdzie , rząd ogranicza się tylko .d? dania 
pierwszego impulsu - pozostaw1a1ąc sze
rokie pole do clzialania ·inicjatywie pry
watnej. Przy budowie tego dzieła wiele 
programów mniej ważnych musiało ulec 
odroczeniu. 

W tern miejscu Europy. które nosi obec 
nie nazwę polityczną „Polska" może ist
nieć i trwać w mocy i w całości, w pocrn
ciu niezależności - a więc i w poczuciu 
'hc nom i ,~odnof.d narodowej tylko orga
nizm iednofity, silny, prężny, twórczy, mło 
dy i dynamiczny. 

JeŚtPm n~j !!lębiei przekonanv - a wie 
lu nieufnych zrornmie to lciedvś w orzy
sz!ości - że w zasadzie możemv dość zna 
cznie paraliżować ujemne wpływy gospo
darcze, płynące z zewnątrz. Podobnie ja~ 
kilka innych pailslw - mamy możnoś~ 
rozwijania pracy dla potrzeb naszego ryn
ku wewnętrznerro do tego stopnia, iż nie 
mielibyśmy po;odu do wywieszania białej 
•chorągwi nawet wówczas, gdy „wielkie 
mocarstwa" giełdowe przez swe czrny lub 
zaniechania obdarzą ludzkość drugim kry
zysem, podtrzymnjąc w ten sposób za
chwianą pozyl'j~ t~11i;;·1~zm11 ko~~tem n~-

.. w . sprawach polityki monetarnei 
Wst11pne prace nad tekstami dekretów gospodarczych 

PARYŻ 25,4. Nagły spadek franka oraz { temps, z poprawkami, wprowadzonymi temat_ kie~un.ku pali.tyki fin.ansowej i mone I źnie, że „rząd .i'est naJ'zupełnieJ· J'ednomyśt 
fala różnego rodzaju pogłosek, jakie w o- przez prem. Daladier. tarne1 ]ez 1 h d l t k 

· k ł h r I Pl d d b : e 1 c 0 zi 0 po 1 Y ę monetarną ny w sprawach polityki mcnetame1• jak 
statnich dniach krążyły w o ac manso- an gospo arczy rzą u o. ejmować ma I ~am1ary rządu w_ tej dzied~inie, to- jak również jest jednomyślny co do zachowa-
wych Paryża na temat rzekomych zamia- według informacji prasowych, w głównych w. 1adomo - premier Daladier w krótkiej· nia wierności W"bec tro·i·stronnego układu 
rów rządu, dotyczących nowej dewalua<:ji zarysa<:h: szer~g ułatwień kredytowych dla ·1 stanowczej deklaracji oświadczył wyra- monetarnego". v -

franka czy też stopniowego obniżenia wa- całej produkcji francuskiej, 
luty francuskiej do kursu 175 franków za specjalne z ułatwienia dla przemysłu 

funt szterling, spowodowały energiczną pracującego dla państwa, które dotych: Król Jerzy gos'c1~c· badzi·e fr ancus11·1ch m'ini·stro' ~u 
kontrakcję ze strony rządu p. Daladier. czas często zalegają z wypłatami, ~ i\ 11 
Sam premier zaznaczył wyraźnie, iż zamie obniżenie podatków i opłat w celu oży Przed wizytą Daladiera i Bonneta w Londynie 
rza nadać nowe piętno dekretom gosp!Qdar wienia obrot6w i wzmożenia produkcji, ~O~DY_N~ 25.4 - Wizyta ~remicra Da-- zacieśnione, a przyJ·aźń ta nie b la niad, 
·czym i finansow., op1·acowywanym tym- ułatwienia podatkowe cila tych produ lad1er 1 ministra spraw zagranicznych Fran tak wielka . k d . . . ż b . Y 0 } 

czasem gorączkowo przez ministrów re- centów, których działalność g~spodarcza cji B.onnet w Londynie nabierze tym razem musi~y byćJasilntlSIJa~~te: Y si~ ~as ~·a~o 
sortów gospodarczych, jak ministra finan- znajduje ~ię w pełni rozwoju, ~P.!:C)alnego char~tkeru. Król Jerzy bowiem noczona FrancJ·a i. AiJO'l" my m~i. . . ie -
sów Marchandeau, o·raz ministra gospodar ułatwienia podatkowe dla tych przed- 1 krolowa Elżbieta którz r b „ . . i::r ia mogą s aw1c czo 
ki narodowej ·Patenotre. siębiorców, którzy decydują się obrócić obecnie poza Londy~e y k ze ~~Ją jło kazcl:"'.u .. Armia francuska jest pierw-

Premier postanowił przyśpieszyć tem- odpowiednią część swych zysków na odno ·o T · · f m na z~m u w rnd szą w sw1ecie, podobnie, jak flota ang1el-
po prac rządu w dziedzinie ustawodaw- Wienie sprzętu i nowe inwestycje. ~e~' nZ:r;ii~1d1 f0°~in~~~~~~kich na czwar- skadj~st naj~ ~;n~jszą n~ świecie. Jeśli pro-
stwa gospodarczego, to też najbliższe na Tego rodzaju zarządzeniom gospodar- To wyróżnienie przedstawicieli rządu ~~a ż:1mi:[ t 0t 1 Y 'ęl'tpokkOJOW~, to ni.e z~aczy 
rady rządu, które odbędą się w poniedzia czym towarzyszyć będzie jednocześnie u- francuskieao jest bardzo p ' . Y a ? P~ 1 Y a wy1zeczenia się Po 
łek, a które ,początkowo mialy by~ wyłącz miarkowana zwyżka niektórych opłat i po raz pi~rw;Z)' od czasu wo·'nvyymo_w~et. .0 zosta1emy wie rn i traktato m, sojuszu i da-

. , . t . . . d tk. d k „ J m1111s row ie i1'' mu słowu 
n~e ~osw1ęcone ~rzygo owaniu \~1zyty m1 a ow o . O•nsum~p. . . francuscy zaproszeni zostają przez króla I - · 
nistrow francuskich w Londynie, będą Według mformaCJ1 z koł rządowych, me do jecro rezydencji zamie·skie· R 
miały również na celu powzięci< decyzji w należy jednak oczekiwać po poniedzialko- wizyta w Windsor w 1.1 .J· . . . T AGICZNY ZGON DYR. PROT. DYPL. 
spr'awie zasadniczych wytycznych polityki wych obradach zarówno ściślejszego ko- przedlużenie pobytu mini~t~g~: ;owmet·n~ KAROLA ROMERA. 
gospodarczej rządu. mitetu gabinetowego jak i rady ministrów w Londynie albowiem nie 0 ~ancus. 1~ WARSZAWA, 25. 4. (PAT) - Dyrek 

Notowania waluty francuskiej wykaza której posiedzenie zostalo przeniesione z Paryża w p'iątek po połud ~ w~ ~ą om ;~ tor protokółu dyplomatycznego Mi;iister
ły w ostatnich dniach szerokie fluktuacje. wtorku na poniedziałek,opublikowania jut dywano lecz dopiero w so~~t ia przew. stwa Spraw Zagranicznych Karol Romer 
W środę kurs funta notowano 158,21, w gotowych tekstów dekretów gospoda.r- Premier Daladier i . . ęt B t ~~kończył wczoraj życie, uległszy nieszczę 
czwartek już 160, w piątek 163i25, w sobo czych. przybędą do Londynu sa~~~~~e% w ~;~Ję ~h7em~ wyyadkowi z bronią w czasie_ po 
tę 165•25· . Poniedziałkowe obrady będą bowiem wieczorem, rozmowy więc z premierem Y. u " majątku swym Inwałd pod Biel-

Z niedyskrecji, podawanych przez pra 
sę paryską, wynika, iż ostatecznie w łonie 
rządu zwyciężył pogląd premiera, że de
krety nie powinny ograniczać się tylko do 
pewnych fragmentów życia ekonomiczne
go, lecz muszą obejmo•vać cały plan u
zdrowienia gospodarki i finansów francus
kich. Plan gospodarczy rządu p. Daladier 
ma mieć cha·rakter „definitywny i totalny". 

Główną jego myślą przewodnią bę
dzie wzmożenie produkcji i ożywienie wy 
miany drogą pewnej umiarkowanej i ści
śle unormowanej inflacji kredytowej. 

Rząd podjąć ma w głównych wytycz
nych plan, opracowany przez ministra 
Marchandeau za czasów, gdy był on mini 
strem finąn.sów w qrµgim gabinecte Chau-

ch b I . 1 d H 1. sk1em. 
miały na celu jedynie Eprećyzowanie ogól am er amem, or em a ifaxem i inny-
nej linii i wytycznych wspomnianych dekre ~i członkami rządu brytyjskiego toczyć 
tów, oraz wyjaśnienie i sprecyzowanie o- się będą w czwartek przed południem i po 
gólnej polityki go3podarczej rządu. południu oraz w piątek przed południem. 

Po obradach poniedziałkowych nastą W czwartek w południe premier Chamber 
pi dopiero przystosowanie poszczególnych lain wydaje dla gości francuskich śniacl:i
'dekretów, opracowanych przez resorty go nle na Downing Street. W sobotę rano mi
spodarcze, do wytycznych, ustalonych nistrowie francuscy odlecą z powrotem do 
przez gabinet. Procedura ta potrwa do Paryża. 

B. MIN. DELBOS O STOSUNKACH 

Wojewoda H J6zewski 
opuśc :ł Łuck 

ŁUCK, 25.4 - Dotychczasowy woje
woda wołyilski p. Henryk Józewski wyie-· 
chał wczoraj do Łodzi, celem objęcia ur~e
dowania. Społeczeństwo wołyńskie i wła 
dze urządziły pożegnanie odchodzącemu 
wojewodzie. pierwszych dni maja. Nastę.pnie lotowe 

już dekrety raz jeszcze przejrzane będą 
przez radę ministrów i dopiero po tym o- Z ANGLIĄ. . UPRAWNlENIA DLA CHAUTEMPS'A. 

publikowane. , 
W Jrażdym razie tego rodzaju taktyka, 

obrana przez premiera Daladier ma na ce 
'lu rozwianie wszelkich obaw ł pogłósek 
'eo d_o nieporozumień w ł9Jnie gabinetu na 

BER~~RAC, 25.4 - B. min. Delbos, PARYŻ, 25.4 - Dziennik urzędowy 
przema~1aiąc na walnym zgromadzeniu · ogłasza dekret przekazujący wicepremiero 
Fed.er~cJi rad~kal~o-~połe.cznej powiedz:ał; w~ Cha.utemps up~·awn ienia przyznane pre 
i:t).. m .. „Francja nie Jest izolowana na ze- , m,erow1 w sprawie ogólneao kierowni
wn_ątrz, . więzy przyjaźni z Anglia zostćlly · clwa urzęciów cil ćl _ Alzacji i L~taryngii. 
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Manifesłac1· ap .. rźv1· az'n1· po-. ls .. ko-fra• .n:·· c„ u·.~,_:_ ·s·. ·k···. 1·e„1·1. ~z~~:rs~i:_s~r~;~:?.~~\.likwi: 
Jt~ I sw. Arrdr2e1a Boboli ·z Rzymu do Warsza-

8. kombatanci Francji wręczy- li b. obrońcom 0·1cz· yzny sztandar , ;;.r~~~ą;\,prawdopodobńle_' w · polowi• 
8 W 

STOSUNKI POLSKO - LITEWSKIE 4 
. -my alny Zjazd Delegatów Federacji P.Z.0.0. K~mo~ celńe p~ liniach kolej<>wych 4 

WARSZAWA 25,4. W niedzielę w sali J{~sp.rzycki wygłosił następujące przemó- na cześć b(To~ci francusk~h VJ Hoteltt Ettro RYGA 25,4. Donoszą. z Kowna: „Lietu 
Rady Miejskiej nastąpiło uroczyste otwar- wt ente: . k' .. d . .. . Wieczcrem p. wiceprezyden't miast'a ·vos Zini:s" podaje, że w zwiąŻku z urucho „, 
cie 8-go zjazdu wa•1nego delegatów Fede- w · · · d . .. . . pejs im sma ame, pr.ied kto rym mjnister 1n.ż. P.ohoskl '.vydał na czes.· ć gości francus mieniem komttni!<ac.J'i miPdzy .. Pol. s_,k, ą ;i. Li· 

„ PZOO " . nrneniu rzą „u 1 arm.11 Rzplite. J wi- spr. WOJ.skow gen. Kasprzycki udekoro- k h i?-' raCJI · tam ziazd Fed p 1 k h z k ~c 1 prezydmm Federacji PZOO przyję„ .twą.komory celne zostały zalożóne _ przy 

. 
Rozpoczę. cie obrad poprzedziła msza Ob · 

6 
o· eraCJI 0 s ic w~ąz ów wał przewodniczącego delegacji francus- cie w Pałacu Blanca. 

1
ko .. !e1, łą.cz. ącei' terytorium Litwy i Polski, 

d 
ronc ~. iczyzny, zwołany w dnm _uro 1 kiei' b. min. RivoHet orderem ,,Polonia Re s"'.. o praw1orna prz~z ks. prałata Micha!- czystym 

1
e 

10 1 
,m1anQwu:1e _na od~. ~nk\I }ew_. ie-La.ndwaro-

k K 
• . . . J - .ec1a . I stituta" 2-eJ· klasy. 'fot "" s ·1ego w osc1ele Garnizonowym. w d W ół · w_o oraz kolei wąskotomwę1· Uci;._n. y~świę Ił 

N b · t z~my w a.s zesp , który w życiu 1 . , . _ ~ 
.. a na ?żeństwie obecni byli przedsta narodu nie tylko siłą swej liczby ,ale i swą . r etany. li 

stępcą szefa Sztabu Głównego, członk:o- · zmej kom~ry celne mają być utwo- · w1c1ele WOJSka z gen, Malinowskim za- morale żol·nierską, swym duchem, . wnosi r Pó' . . 
elementy pracy społeczneJ· pierwszorzęd- z Lol d O · · rzone przy w· lk'ch· t kt h K I · e 

wie zar.ządu główn. P~OO z prezesem. gen łln a PQJUDO • ChlrDrf!lang ' ie 
1 

ra ac a w aria - • 
Góreckim oraz dele2'aCi przybyli na zJ'azd. nej wartości. Suwałki, Szyrwinty- Wilno Jeziorosy - ·S ~ 'Istnienie Feaerac1'i uzasadnia intensyw Haz1· m1· frza . RO s Z 4 Il 4 <Smolwy Sołok1' D k t Ł

1 

b Po nabożenstwie delegacj'e ZJ'azdu z . , -:- . u s·z y, a. onary - • na i karna praca dla celów obrony pań- Kołtyruany Jan1s"k p db d · o t
4 

prezesem Federacji gen. Góreckim oraz · . ~ ' ".
1
-:-

0 

ro zie, rjiny 
delegac1'a b. kombatantów francusk1'cl1, stwa. I; • - , -Przeła1e 1 Muszmk1- Mejszagoła. : I Pełna gotowość wojenna wymaga nie 11L Piotrkowska Nr. 111. Tel. 121-18· .j 
przybyłych na ·zjazd z sekretarzem gener.il tylko przygotowania wojskowego 0 wyso I Poleea dla potrzeb uk6ł, fabryk i t. P• j 
nym konfederac1'i narod. b. kombatantow 'k' · · t ' DELEGACJA POLSKA W. - KO~W .. -NIE. 1m poz1om1e. War d ei ducha, równowaga s kl 1 1 1 b i oft'ar '"OJ'ny z b mt'n

1
·strem R' llet • ..1 z 0 poreP anę • oratoryjną fabryk kraJ'owycb i zagranicznvc'- C}'rkle zna•yc~ •fi " · 1vo na L<Urowe nerwy, dyscypl1'na społec"'e11'stwa 1 f b G b R b • "' „ „ KOWN. O 25 4 D 2 · \:z I d ł · ób N' ,_, a ryk erlac a, le tera i Maho - nierdzewne. Termometry chemiczne, kotłowe , : N. 4 o godz. ~9 dwo p 

„. e .e u .a a się na. gr 1ezna11ego żołnie są również warunkiem niezbędnym zwy- pokofowe, uoltłen.ne, lekarakte i t. p. Szkla optyczne let1sa, krajowe. dwuognhkowe ma samochodami przybyła do · Kowna, 
· , ~ '. rza, . a następnie 1o Belwederu, gdzie na;.. cięstwa. do patrzenia z. bliska t w dal od zł. 25,-. Oprawy do okularów. binokli n1tn:veb p z A tó 1 

· siąpiło zlotenle wieńców imieniem Fede<a '''°' •• '"'' J labey '1. knl•••J .1 woka· "" "'"'"'"· Re•pbato„. Lo•nełkl r ~z ugus . w po sb deligacj> do roko 1 
c1'i i delegac1'i b. kcmbatantów ~ranc.u'- k1'cl1 Zadaniem Federacji jest wysiłek na.d teatralne 1 potowe. ltbkroakopy az!colne . do badd nanko.vycb laboratory'nycb 'Wan _w sprav11e ko~uf11kacji pocztowej te a ł " potęgowaniem tych cech w Polsce metalograflczayeh - Polskich Zakład6w oetyoznycb, s~. Akc. ·.... Warazaw1!• ~ 1efonlczneJ f ' te-le' g.JAfl ..... ·r p ' , I 

· O godz.' 11,30 salę Rady M1'e1'sk•e1' pt'ę- · N d i I k k" t d f 1 "• ; ra C.c.ue · rty WJei_ dzle Tak wsz.echstronnie poi'ęta pra~a 1·e,\: ar:&~ z• e ars ie, apara Y o e śn en!a rwi oryg. oulllta - Meble npitalne na terytormm Lftwy del"gac·i· b . ł . ·o . 
knie przybraną flagami o barwach narodo wyroby gumowe. Aparat7 i p,rzybory fotograficzne. Przybory ortopedyczne jak · ~ a Y a p WI- n h 

1 
k' pilną i nikogo w niej nie może braknąć, ' pa.y rupturowe brzuune. pro1totrzymaeze, wllładkl na płaek~ itop~. banaate „lOEAL" 'tana_ przez przedstawicieli lttewskicb 

wyc po s ich i francuskich - wypełnili kto przy.szłość 01'czyzny stawia nadewszy I poóczoehy gu111owe t t. p Reperaet• manometrów ko.tłowycb. - · CENY NIS.,.IL' władi pocztbwy b · kłó 't - ' 
dele2'aci przybyli na z1'azd FederacJ'i. n. "' c ; rzy · owarzyszyli de J ~ stko. legacji ·aż do Kowna~ .- · :· . -

?a s~ołem pre~ydialnym u~tawiły się Wierzymy, te patriotyczny zespół wa- 1 
KURTUAZYJNA' WIZYTA MIN • 

liczne poczty sztandarowe związków b. szej potężnej organizacji spełni całkowi· 
. kombatantów wschodzących w skłap Fe- cie swe zadania i życzymy Federacji naj-

deracji. _,. lepszych wyników jej pracy · dla dobra i 
Pr.zed godz . . 12 przybył przed ~mach przyszłości Polski". 

ratusza pan Prezydent R. P. prof. Ignacy Po przemówieniu min. spr. wojsk. gen. 
Mościcki, witany przez prezesa Federacji Kasprzyckiego imieniem nieoibecn€go pre· 

· gen„ Góreckiego, kom. głównego feder, zydenta miasta witał delegatów Fidac'u 
gen. Jarnuszkiewicza oraz d-cy O. K. gen. zaprzyjaźnionej Francji i delegatów walne 
Trojanowskiego. . Po godz. 12-ej przy dźwiękach hymnu go zjazdu Federacji polskich obrońców oj 
narodowego wszedł na salę obrad ·Pan czyzny wiceprezydent miasta Pohoski, ży· 
p d • i cząc zjazdowi owocnej pracy. 

rezy ent R. P., zajmuiąc m ejsce na spe- · - Następnie gen. Górecki, wskazując na 
cjałnie przygotowanym fotelu. fakt udziału w zjeździe Federacji delega-

z terenu w alk w Hiszpanii. , cHARWA'l'A. · 
Pogotowie pHe~lwlotn:cze w Barcelonie KOWNO 2s.4• Mini;te; Cbar;.,a; zło·'.~ 

Saragossa 25. 4. Jak donosi korespon
dent Havasa- oddziały ge1n. Bautista San
chez, które wyruszyły o świ.cie dnia 23 b 
m. z Fuentes-Calientes, zajęły o godz. 18 
tegoż 'dnia Alia.ga. 

Wojska powstańcze kontynuują sw6j 
marsz naprzód w kLerunku północnym c~· 
Iem nawiązania łącZiności z kolumną któ
ra wyruszyła z M.olinos i ostatecznego o
krąienia znaj•dujących się tam 6-ciu bry 
gad rządowych. 

~ył d~. 23 bm. wizytę arcybiskupowi me„ · 1 
BARCELONA, 25. 4. W niedzielę o tropollcie Kwlreckasowi. Wizyta mlala cha · · 

godz. 12.15 zarządzono pogotowie prze- rakter kurtuazyjny. . ~ 
ciwlotnicze. \_Vkróce po tym ukazały się w ,' 
powi.etriu rząd~we s.amol.oty myśliwskie. żYDZI Z MALOPOLSKI ZAŁOżYLI KO• -
Lotnicy powstancy me zdołali dokonać ńa LONIĘ W PALESTYNIE · !li 
lotu .na· Barcelonę, zrzucili natomiast bom . · ' te 
by na małe ok.oliczne miejscowości. O J~R\)~OLIMA, 2~.~ --" W północnej 

goclz. 12.30 miasto odzyskało wygląd no„ . ~zęśct nmny Sarońsk1eJ powstała kolonia. 
malny. zydo~vska o obszatr.e 1300 · 'dunamów (1 

du~am - 1000 mtr. kw:), na której osie· 
dllło się 80 osób, pochodzącyćh z Mało„ . 
polski Zac'ilodrtiej: . i· 

Dalej siadają minister spr. wojsK. gen. cji reprezentującej 4 miliony francuskich 
dyw. Tad. Kasprzycki, jako reprezentant kcmbatantów, zaznaczył: „W ciągu dłu
rządu i armii, min. Kościałkowski, wice- gich lat kombatanci francuscy i po-lscy 
marszalek Senatu Kwaśniewski, wicemar- przeprowadzili wymia·nę myśli, w jakim 
szałrk Sejmu Podoski, szef OZN. gen. kierunku układać się powinny stosunki Przerwa 
Skwarczyński, przedstawiciele ambasady między naszymi sprzymierzonymi i zaprzy 

w rokowaniach francusko -włoskich-
Kolonię tę naŹw~no Beit· JehosŻua dla 

uczczenia paniięci zmarłego przew~ódcy sjo 
nlstycznegb I b. posła na s'ej'nf ·dr. -oziasza ·] 

francuskiej, generalicja, członkowie delega jaźnionyml narodami. Mówiliśmy sobie w z powodu wyjazdu niin. Ci·ano ·z Rzymu Thona z. Krakowa. , .. . 

cji b. kombatantów francuskich, prezes oczy prawcie, nieraz gorzką -ale prawdę, , PARYŻ 2S 4 W k · h f Wł b" · · d d ·ć 
PKO. Gruber, przedstawiciele 'yładz ad- jaka brat b;atu powiedzieć powinien". . , . · · .ro owaniac r.a~- J zagr. .och oso 1scie chce opro~a z1. 
ministracyjnych i zarządu miejskiego, we- W czasie naszego ostatniego zjazdu Fe -~1sko włoskich na.stąp1la p~zerw.a, of1cial rokowania te do pomy~lnego zakonczenia. ANGUA ZAMIERZA KUPIC' SAMOLOTY ry" 

- terani 63 roku. . deracji dnia 16 listopada 1985 r. przry· n_i·e ~f ~:czona wy1azdem mm. Ciano do Pr~sa. p_aryska ocenia p~rspektY"."Y ~o- . w Kanadzie i Stanaeh ·zjednoczonych. t 

Za stołem prezydialnym zasiedU pre- ła do nas delegacja fran~uska z kol. an _ r .Y tta śU:b któla Z-oga. . ~u~;ep1a wł~skor4ąn~usk~efl? w spo::>Ó~ · ' 0· • · , -., . , 
zes Federacji gen. Górecki, przewodn. de Desbons na czele. Wted to od isal m .Ko.resppn~:e~ /irattdscy ~ R~y~u, $y.g,.,...rptyn:istycz~y r 'rYYrtJ.!,fl na9z~eJę.1 !~e pom_1. , TT A~Ai .~f..j,, r,;;- „P,P,5L)Jl?fZe,,ypd11;-
legacji b. kombatantów francuskich b. min wspólną deklarację treścl nasfęp~acej: y n~\tzu .. }ąc ten fa~t, podkresta1ą 1edtt0cz~~"' m0 . k1lkudn1owe1 przerwy rozmowy Bfc!neł ci~em, ' ~~ł~~m.. 1m.~.tra P#r?I:YN'S Narodowej 
Rivoilet, wiceprzewodn. Unii PZO. Obroń Przedstawiciele wielkich zWiązków me, iz rokowania francusko włoskie me - Ciano będą mogly być zakoJ\czooe prz<1 ~d ylo "ę ze_brame pmastawicieli. li „. 
ców Ojczyzny Sujkowski weteran Wan- b k~mbatantów francuskich i polskich e mogą być kootynuowane w nieobecności 3 maja. , ladów. lotniczych w celu przygotoWanh · 
'Clalli, mjr. Edw. Wagner, komend. główny b~a·ni w Warszawie dnia 16 listopada 1g~5 hr. Ciano z tego wzgl.ędu, iż minister spr. · roko•~an .z komisją /jrytyjską. która ma za it . ·· zadanie za'kup samo1otów w K d. · • ~ 

Federacji gen. Jarnuszkiewicz. roku po przeprowadzeniu S·erdecznej wy- Stanach Zjedno h ana zie 
1 

~ 
Zjazd otworzył gen. Górecki, wzywa- mian\" zdań, podczas której porównali Po przywróc n"1u p zyi:az" A,. 'ułos"o '2 11·1GJstj1· e· . qonyc •. . -jąc zebranych do trad ycy i n ego na zj az- pun kły widz~~ia przedst>wion e w !iś<i e ~- W e f I U li W I\ • 11 Jl Jl W I\ j . . Po .zakończe~iu konf mn<ji u cze.tnie , 

dach Federacji PZOO złotenia „Hołdu Het twartym, sk1erowa.nym. przez delegacię Min. Hore Belisha opuścił Rz,m · 1:J oświadczyh, 1ż mogliby w szybkim cza · 
manowi". polską do delegacji francuski.ej, oraz w od . sie dostarczyć Anglii wtelłdch ilości samo-

Wszyscy powstali z miejsc, gdy sekre powicdzi francuskiej na ten Jist: 1 RZYM, 25. 4. Wczoraj r~no odleciał Premier Chamberlain, jest szczególnie lotów, części zapasowych i surowców 
tarz gen. Federacji poseł Wa lew.ski odczy stwierdzając z zadowoleniem, że wza-

1 
sarl!olotem do L?ndyn.u ·brytyjski mini.ster zadowolony z uklą.du na którego zawarciu · 

tuje długą listę wielkich Wodzów Narodu jemne nieporozumienia znik~ją i że stosun 1 woiny Hore Beltsha, zegnany na lotnisku zawsze mu zależato. Anglia zamLerza sto- TRAGICZNY REKORD. 
,„ polskiego i bohaterskich jej obr,9ńców. W ki między Francją i Pofaką polepszai'tł się. przez wicemi~istra wojny g.en. ~ariani. sować nktylko literę układu, ale rów1nież i 

chwili, gdy pada nazwisko Marszałka ]óze wyraża.ią życzenie, aby trudności za- Przed wyiazdem ·z Rzymu mm. Hor~ jeg.o ducha. . 

BU~APESZT, 25. 4. - Znany angielski mo 
tocykh~t~ Ery~ fernihough podjął wczoraj ;>ró o 

fa Piłsudskiego, sztandary pochylają się równo gospodarcze jak i polityczne, które Belisha złożył przedstawici'elowi agencji Mówiąc następnie o swej wczorajszej 
f rozle.ga się głuchy warkot werbli. poruszyły opinię publiczną, zostnły prze- Stefani deklarację w której dał wyraz swe rozmowie z Mussolinim min. Hore Belis-

Następnie otwierając zjazd wyglosił zwycię:Łone w duchu wzajemnego zrozu- mu zadowoleniu z przybycia do Włoch w ha oświadczył, że spotkanie to pozostan:·~ 
przcmówie-nie gen. Górecki, który na wstę mienia. . chwili przywrócenia tradycrj1nej przyjafoi mu na zawsze w pamięci. To co z.os!ało 
pie zaznaczył: „Gdy w dziesiątą rocznicę stwierdzaią nieodzowną konieczność włosko-angielskiej oraz podkreślił, że spot dokonane przez Mussoliniego, znane ' joest 
istnienia Federacji PZOO odbywamy nasz wzmocnienia sojuszu polsko- francuskiego kał się we Wł.oszech z uczuciami bardzo wszystkim. Jednak dokładne zdanie sobi~ 
walny zjazd delegatów, serca nasze zwra- 'oParlego na tradycyJnej przyjaźni obu kra serdecznymi. · sprawy z dzieła M1~ssoliniego, moHiwe 
cają się przede wszystkim do Ciebie; Naj- jów, kt"'ry stanowi jedną z najskuteczniej Ze swej strony mogę zapewnić Wło- jest dopiero po nawi.ązaniu osobistego kon 
dostojniejszy Panie Prezydencie i czcigo- szych gwarancyj bezpieczeństwa i poko- chów powiedział min. Hore Belisha, iż u- taktu z mussołinim i j.ego krajem 
dny protektorze naszej Federacji- i do na ju". czucia te są wzajemne. 
szego prezesa honorowego, Naczelnego Na przemówienie gen. Góreckiego od~ 
Wodza. Marszałka Rydza-Smiglego. . To powiedział przewodniczący delegacji tran 
też z glębi naszych serc żołnierskich wznie cuskiej b. min. Rivollet, zapewniając w 
śmy, Koledzy okrzyk: Pan Prezydent Rze- 'imieniu swej ojczyzny i jej 4-milionów b. 
czypospolitej, prof. Ignacy Mościcki o 'kombatantów, których delegacja francus
Wódz Naczelny Marszałek ·Edward Smigly ka reprezentuje o płomiennej przyjaźni, 
Rydz- niech żyją". która zawsze łączyć będzie b. kombatan

Następnie gen. Górecki, jako p;ezes tów francuskich z ich polskimi towarzysza 
Fidac'u, powitał przybyłych gości oraz de mi broni. 
legatów, a następnie przeszedł do omówie Po przemówieniu p. Rivollet wręczył 
n.ia dz i esięcioletniego dorobku Federacji. gen. Góreckiemu sztandar b. kombatan

Kończąc swe przemówi·enie gen. Gó- tom Po•lski sztandar od b. kombatantów 
recki pc święcił kilka uwag zamierzen,om Francji. 

' na przyszłość. Po przyjęciu sztandaru od przew<Jdni· 
Między innymi gen. Górecki powie- 'czącc~o delegacji francuski.ej, gen. Górec 

dział : 'ki, dziękując odpowiedział: 
„Przeżywamy okres wielkich przemian „Nasze stare, chwałą. okryte sztandary 

Pochmurno i opady „deszczowe 
Stan pogody w Polsce 

WARSZAWA 25,4. Komunikat' meteo- I notowano w poznańskim i na „ Pomorzu 
rcfogiczny z dn. 24,4. 38. (max. Bydgoszcz 15 mm) nieznaczne na 

Stan pogody w Polsce wczoraj o god. 7 wschodzie kraju i w górach. Na Kaspro
rano: O godz. 7 było w Polsce na ogół po wym Wierchu minus 9 .przy słabej zamieci 
chmurno, a kilka stacyj zanotowało deszcz śnieżnej z północy. 
Temperatura wynosila od O st. do 4 na za w Warszawie 0 godz. t 1 notowano: 
di.odzie i w środku kraju przy na ogół bez ciśnienie 747,7 mm, temperatura 5,4 st., 
wietrznej pogodzie i około 7 st. na wscho wilgotność 85 proc, słaby wiatr północno- I' 

dzie przy umiarkowanym wietrze z kierun zachodni przy chmurnym stanie nieba. , 
ków południowo- wschodn ich. 1 

Znaczniejsze opady za dobę ubiegłą za Przewidywany przebieg pogody w dn. ' 
25 bm.: w dalszym ciągu pochmurno z · 

- 'f, : · ; . „ . . ' „ " J ' ·~ ' •• • • • .„ J 

które się dokonują na terenie Europy i nie witają wasz bratni trójkolorowy symbol. 
tylko Europy. Widzimy, że na naszą za- Zachowamy go, jako ucieleśnienie wspól-chodnią i wschodnią ścianą takimi czy in- nych dążet'i za,przyjażnionych i sprzymie· śWIĘTO ZJEDNOCZENIA śPIEWA-
nymi drogami doprowadza się do wielkiej ·rzonych Narodów Sztandar ten wręczę po CTWA POLSJ{IEGO. 
koncentracji siły, energii i potencjału wo- cztowi sztandarowemu Związku Wetera- WARSZAWA, 25.4 (PAT) - W War-

większymi przeja.śnieniami w dzielnicach ' 
północnych i środkowych, a z drobnym 1 

deszczem na południu kraju. Temperatura 
dtJiem <>kolo 8 stopni. Słabe wiatry· z kie
runków zmiennych. Widzialność dobra. 
Pod~: :i •va chmur od 300 m. 

jenncgo. Już w maju 1936 r. na ten właśnie nów Armii Pot'skiej we Francji, którego szawie odbyła się uroczystość poświęcenia 
problc;:1 zwrócił uwagę Wódz Naczelny, żołni erze przelewali krew na polach fran-1 I sztandaru Zjednoczenia Polskich Związ
Marszałek śmigly-Rydz, zapytując nas, ciskich, bijąc się za Francję i Polskę. 1ków śp iewaczych i Muzycznych, która 
czy te zjawiska nie spędzają nam snu· z ·Niech żyje Frnncja, i francusko-polskie zgromadziła w stolicy przedstawicieli K. PAETS PREZYDENTEM ES i.' O:lll. 
powiek. A równocześnie rzucił hasło zje- braterstwo broni i przyjaźni". wszystkich związków śpiewaczych i chó-

bę pobicia światowego rekordu szybkości n:t · 
be'onowei szosie Budapeszt - Gyon. W chwili u 
gdy rekordowy motocykl Brough-Superiot os:ą o 
gną! szyb~o~~ 270 km na Jtodz. nastąpiła kah-
?lrofa. fern1hough doznał pęknięcia czasz ,·! 
1 zmarł. • 

Baczność Nowi i Dawni 
- - . --

Prt~Uiin~ral~rzu · ·, 
za mi ej s co w ·1 · 

~Kuriera Łodzkiego" 
H miesiąc m a j 1938 n 
. otrzymuią bezpłatnie dwa 
przepli:kne dod3łki k,siątkowe p. t". 

._. lakł~tJ'.::~wlf 
i li to~ ! W~ Łozhi~kłeg~ 

L 
Te same d():!atki lrsiąikowe j' 

Qfttymają rÓ\\niet 

wszy•cy nowi 
Pł'enumeratoa·zy . 

•płacalący prenumeratę za miesią· 
" a j . w,· svłl<a ksią ·!ek uastąrl 
O m a I a. t'rosimy zatem nie porn . 
ać nadarzeiącej się okazji i natych
ilest wpl.aci~ prenumeratę, by otrzy 
11ać wymienione wartościowe d udaŁ<. dnoczenia narodcwego jako będące syna- Serdeczna manifestacja na cześć Fran r~.w, wchodzących w skład Zjednoczenia z TALLIN, 25.4 -- Konstantyn ~~ets \'/~ 

n'mem wzmoż~nia obronności Polski. To cji i kor.:batantów francuskich towarzyszy całego kraju oraz delegatów związków poi: br~~y został prezydentem Repubhk1. Es.ton 
też cały wysiłek nasz pójdzie w tym kie- ła temu okrzykowi. . I skich chórów w Czechos!owacji, związków i s~1ei na okres 6 lat - 219 głosami prze-
rnnku, ażeby apel Wodza zrozumiany zo- Po z.?,mkn!ęciu zjazdu Pan Prezydent śpiewaczych polskich w Berlinie oraz śpie-lciwko 19„ . · . " I 
stał przei naród jako roz!caz i jako ro z~:az R. P. prof. Ignacy Mościcki przy dźwię-1 wactwa polskiego ze Sląska Opols.kiego. zostc; ł wykonany. A my, cośmy już od 10 b .ch hymnu narc><Jowego opuścił ratę IMi cj~cov:e c'f1óry stawiły s ię in corpore z TRAKTAT ANOIELS~O - IRLANDZKI. 
lat id eę zjednoczenia wszystkich obroń- obrad. pocz,am1 sztandar~wy11:11 „ . LONDYN, 25.4 - O godz. 13.50 przy- I 

s. 
Zaznaczamy, te wy~e; wy . 
mienione k~i ą:lk ' b~d 1 ,.., 
pifłkn~j „ppra-w. e .1 na do
b~7iu ,papierze; \ :Je ml :•1 ią~ 
o wyaokaej wad:cści „te·· 

-ców ojczyzny w naszych s.zeregach zreali W moczystośct ww;ło udział razem był do I:ondynu de Valera w to\varzystwfC · 
~owali , mamy pr~wo moralne Z\'.'rócić · się PRZYJĘCIE NA CZEść GOśCI około 700 przedstawicieli śpiewactwa poi- ministrów finan sów, przemysłu i rolnictw<'„ 
do cał :-go Nar~ ~;11 , ażeby hasło W c<.lza zre FRANCUSl{ICH. ski ego z kraju.~ ~agranicy.„ Związki śp ie- · Podpisanie angicl:;ko-irlandzki.ego trak 
:-iEzov:.:d" ; " ,:"<t-Jt:i 1„ . .,.... WARSZ~Yf A 25,4. W po.ludnie gen. wacze z Fr~nCJt 1 Westfalu na<les.łały go- tatu handlowego nastąpi w poniedzialek 

'l koki min , Slł~· wo isk g.en. 'dxw. T. GóJ!e~ki,- E_riz~s Federacii PZQO wydał r_ące życzenia. 25 b. rn · • 1 - - ~-

reckiej, ·· 

lłdmłntiii-ac:ta. 
'~.s._~'t~!Jłl 

" 
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·Co dzień niesie l Pragn~em'y 
..... itłS Mark~ '' ··: 

budować Polskę eh . '' w . rystus1e 
Kwiecień • .iutr• Marc1:l1na 

\O~croód „i:c~ 4.16 o zdrowe zasady 
• •CDód .iaflc• 1852 Zjazd Katolickiej ·25 

w wychowaniu 
Młodzieży Diecezji 

młodzieży 
Łódzkiej 

Ponitdzialrk 

~ ach6cl k•i•ż~ca 1D 43 
W dniu 23 i 24 kwietnia 0dbył się w I wodyrów organizacyj młodzieżowych na 

19.20 Łodzi Zjazd Delcg.owanych ~a:tolickiego terenie wsi, którzy za swój cel postawili 
14 36 Stow~rzyszenia M~odzf.eży Męskiej„ walkę z katolicyzmem młodego pokolenia, 

6 52 Z Jazd rozpoczął się uroczystą Mszą św wsi polskiej, tej wsi, która trwając nie-
. ..,_ ... " cele~>r?waną przez J. E. Ks. Biskupa dr. wzruszenie w wi·erze swych ojców wcho

Kaz1m1erza Tomczaka, w Katedrze św. Sta cizi na arenę wielkich ruchów społecz-

DilD.JS.ł M.lłki losklei Dobrej Radf nisława Kostki, podczas któ1ej młodz.ież nych i swoją katolicką, polską duszę od
w li.ei~' .ie '· ł .~ 1 otra 1 ~awła w t.odsl przystąpiła do Komunii Sw. daje na służbę Bogu i Krajowi, oświad-

. Obr<1dy toczyły si~ w Domu Akcji Ka- czarny, że pr<>gram ideowy organizacji 
tolickiej przy ulicy Gdańskiej 111. Po oi- nie oparty jasno na etyce, dogmacie i 
warciu Zjazdu przez prez:esa Katoliickiego wychowawczym ideale Katolickim nie da 
Stowarzyszenia Młodzieży Męski·ej p. 111a- je żadnych pewności wychowania młodzie 
czelnika ·Ohwalbińskiego Leona, przem·ów- ży polskiej w zdrowych zasa.dach państ
wił do młodzi:eży j. E. Ks. Bis:kup Ordyna wowości polskiej i ~atego ostrzegamy ca 
riusz Włodzimierz Jasiński któiy w swym łą młodzież kat?licką przed .organizacja· 
przemówieniu nakrieślił .zgromadzonej mło mi, których dZiałalność w stosunku do re
dzieży j·ej obowiązki względem Kościoła i ligii katolickiej nacechowana jest obojęt
Ojczyzny. Młodzież z entuzjazmem . przyję nością lub złą wolą. 

· jutro d. 26 b. m. rozpocznie · się w ko
ściele S:S. P.fotra i Pawła: doroczna uroczy 
stość . ku . czci Matki Boskiej . Dobrej Ra
dy, która iłędzie obchodzona z oktawą t. j. 
przez 8 dni. · . 

. Porządek naborzestw .. będzie następu-
jący: . . 

- W dni powszednie: sumy i wyst~wie
niem Najśw. Sakramentu i kaza.niami będą 
odprawiane o g. 10 r., nieszpvry o godz. 
6.30 po poł. 

W niedzielę · - suma . o g. 11, ni~szpo-
ry o g. 4 po poł. ~ : - · . . 

' Zakończenie u~cx:zys~ści nastąpi· 3 ma 
j-a na nieszporach· o\ godz. 6.30 po poł. 

' .I „: 
Uspraw(li•.W• . tlzlałalttołci 

poczty w · t.odzi 
W dniu 2 maja b. , r. odbędzie się w 

Ł.odzi p"tzy ulicy Napiórłro ...... skiego 58 uro
czystość ur~chomienia no'weigo' urzędu po
cztowo-telekomunikacyjn_egp „Łódź 17". 

, Do zakresU" działalności no.~ej placów
ki należeć będą czynno§ci wył;rcznie na
dawcze, przyczym czynna bę~zie w godz. 
8 - 12r15 ;_ ' l8 . . ·w dz.jale tele.fonicz
nJrm 'i telegraficznym u_r;ząd pracować bę-
dzie od godz. 8 _:_ 21-ej.' ' . 

' I 

W dalsiym cią'gu akcji roŹszerzania sie 
ci ·placó.w'ek pocztowo - telekomtini.kacyj
nych ulegną zwiększe!l'iu godz'tny utzędo
wa11ia w słuiłjje poczto~ej un~u „Łódi 
9"". ·Od t-5 maja urząd ten czynny bęctżie ·w 
dziale pocztowym od B - 2Q, a w dziale 
tel~fonicznym i· telegraficznym - od8__.:...2t 

(a) Z dniem -ł · maja b. ·r. rozpoczyna 
się pobór. główny rocznika , l 917 i star
szych . . Mężczyźni tego rocwika winni '!' 
terminie i. miejscu wyznaczonym w plame 
stawiennictwa . zgł0sić się do · przeglądu 
przed koritjsją. _poborową. , • 

W związku z ty1ń zainteresowani pobo 
rowi winni już ob"ec.nie' zaopatrzyć się w 
potrzebne d6Jcumenty, jak 'ddmód osobisty, 
wi~lędnie metrykę urodzenia w:raz z za
·-swiadczeniem tożsam-Osci osoby, zaświad
C.z'enie o p~erwszej rejeStracj i,: Ś\\•! adec'two 
szkolne i zawodowe. ._ -·- . -..,,. .. 

I ' • I ł ~ -

"Hocn~ łllylury· a p~•k · 
(a) ·Nocy dzi~iejszej _ dyżurują apteki : 

L. Stec kei, Limanowskiego 37, . Sz. Jankie
le\.vicz,'.St°iry Rynek 9,' T.' SUnielewicz; Po 
morska 91, A~ Borkowski, Zawadzka 45, 
B .. · Głuchowski, Narutowicża 6; St. Ham
burg i S-ka, · yłówna 50, ~ L.: Pawłowski, 
Piotrko\vska 307. 

HJ!)MORQIDY. Wybitni .. ~hirurgowi.e stwier~'za 
j4," że prz~d i po opei;acJL sto.sow&.h u pa~Jen
tów n&turalnll . wo<ię . gorzką „Franciszka 
J~efa'' z ~jli:pszym wyQikiem. · ,... · 

ła gorące . słowa swego Pasterza. Stwierdzamy, że każda reforma ustro-
Władze Wojewódzki•e reprezentował p. ju sp.ołecznego czy gospodarczego musi 

Łade,~ki, z rami·enia Zarządu Miasta pny rozpocząć się od wewnętrznej pracy każ
był .na Zjazd . p. wice-prezydent K Koz- dego nad sobą, dlatego na pierwszym pia 
łowsk:, Związek Harcer.stwa Polskiego re- nie wszelkich poczynań, stawiamy jako 
preze,rvtował p. inż. Rau. W zj;eź'd~ie wziął konieczny .warunek wewnętrzne ,dloskonale 
udział dyrektor di·ecezjalnego Instytutu -- nie swych członków, dla tym doskonalszej 
A~tji .Katolickiej ks. . kanonik Stanisłav.· służby Panu Bogu i bliźnkmtu. 
NoP.vicki. . Jako najliczniejsza i na}silniejsza orga 

Ref.erat prqgramowy n .. t. „Budujll11y ni.zacJa młodzieżowa w Polsce stWi·er:dza
Polslcę .Chryslu~ow.ą" wygłosił dyrektor my publicznie swoje pełne i i11i·ezaprzecza! 
Kat. ' Związku Młodzieży z Poznania druh rue prawa do udziału we wszystkiich pra 
mgr . .Włodzimierz .Gniazdowski. Po wyslu cach, jakie przed młodzieżą polską kreśli 
chanJu sprawozdania Zarządu i Komisji Re kościM Rzymsko Kat-0licki i Naród Pols
wizyjniej wywiązała się ożywiona dyskus- ki i oświadczamy uroczyście, że chcemy 
ja, po której 'delegowa1T1Ji tidzi-eHli Zarządo budować Polskę w Chrystusie1 w oparciu 
wi absolutorium za okres sprawozdawczy o Jego Boskie prawo. 
19'§.l. Dlatego d<>magamy ··się sfanowcz.o od 

kogo należy uw~ględnienia w wychowa
niu zorganiwwanej rru]iodzieży pełności 
praw Chrystusowych· i ukr'ócenia samo
woli tych, którzy jak •dotąd bezkarnie gra 
sują na nieświadomości i d-0brej woli pe 
~nyoh grup młodzieży, siejąc w jej du
szach zamęt pojęć i anarchię w światopo 
glądzie na naukę Chrystusową i Kościół 
Katolicki. S·tw.ierdzamy, że podstawą -
prawdziwej konsolidacji na terenie mło
dzLeżowym t<> sumienne poszanowanie 
praw Boskich w wychowaniu i wszelkiej 

~sfęipnie ·uchwalono program pracy i 
budż~t na rok 1938, poczym Zjazd w po 
czuciu oclpowiedzialn.ości za swą pracę i 
zadania młodtzieży wobec Kościoła i Naro 
du uch\valił n,astępującą rezolucję : 

Ceł.em podstawowym naszej organiza
cji jest szerZiene zasad katolickich poprzez 
wuystkie dzie<hiny życia i kultury. W 
myśl tej zasa.diy, my jako organizacja ka
tolicka· . chcemy zdecydowaną wolą i jas-" 
no wykreślonym c~lem wnieść we wszy„ 
stkie dziedziny: polskiego życia twórczy 
wysiłcl< naszej; pracy oparty o boskie i lu 
dzkie prawo. I ., 

ł OL~Kf ~ .:; JU;,() P~O~ÓŻY 
Zaniepokojeni zaś wzmagającą się co

.·raz bardziej inwazją bolszewicki;ej myśli 
w granice naszego kraju, ciego .dowodem 
jest śmrerć kaptan.a z ręki zaślepionego 
nienawiścią zbira i profanacja Kościołów, 
rozwydrzoną anarchią socjalistycznego 
marksizmu i wespół z nim destrukcyjnym 
działaniem naszego wewnętrznego wro
crra żydostwa, stwi·er<lzamy uroczyście i 
~tanowczo, Że z całym · zapałem m~O'Clych 
naszych· 'dusz, żywieni głęboką . w.iarą, -
nie cofniemy się przed żadną ofiarą. aby 
sparalirować bezbożne zakusy i oczyścić 
po1skie zagooy z haniebnego· posiewu do
kon~o przez ·jawnych ~ub utajonych 
wrogów Narodu Polskiego. ·Wyrażamy uz
nanie tym Posłom Izby parlamentarnej, 
którzy wnieśli projekt ustawy o . rozwią
zanie lóż masońskich i .w imię dobra na
szego Narodu domagamy się od Senatu 
potwierdzenia tej ust~wy w . całej rO'ZCią ... 
głości. , 

Jako . organizacja · skupiającą olbrzym ią 
wi~kszość młodzieży wiejskiej z.e szcze
g"ólnym oburzeni;em piętnujemy tych pro-

l.6dt, .Plotrkowaka 16 i 65 
Tel. 101·01 i 266·50 

----·------------------------Wycieczka 

do Dodapłsziu 
Wycłecska 

do Wrotlawia 
Wycieczki . ·do Paryża 

5·dnf w·Ko peahadze 
od zł. 190. -. . . . 

dzialalno$ci oraz bezwzględna dyscypiina 
wobec wielkich zagadnień państwowych i 
naszej obronnoś ci przed w.ewn.ętrznym i 
zewnętrznym jej wrogiem. Wyrażamy pe
wno·ść, że w obliczu dziejowych przemian 
dokonywujących si·ę w oczach naszych, 
organizacja nasza wykazała przez swą jed 
nolitą i zwartą wolę w działaniu i niczem 
nienaruszoną karność i dyscyplinę, pełne 
przygotowanie i dojrzał<>ść i zdecydowaną 

posfawę wobel: wszystkich l'l'IVs.;·-~·-,,., 
przed nami zagadnień. Stwierdzamy z 
radością iż organizacja nasze będąc zali
czona prz·ez najdostojnieszy Episke;Jat 
Polski do Akcji Kalolickiej, daje tym sa
mym bezpieczną rękoj mię wychowania 
młodzieży w oparciu o nieomylną naukę 
i wielokowe doświadczenie Kośdola Kato 
!icki ego". 

Zjazd Delegatów Kół Okręgu Łódzkiego 
Związku Oficerów Rezerwy Rz. P. · 

Zarząd Okręgu ŁódZkiego Związku 
Oficerów Rezerwy Rz. P. niniejszym poda
je do wiadomości, że tegoroczny Zjazd De 
legatów Kół Okręgu Łódzkiego z. O. R. od 
będzie się w dniu 15 maja 1938 r w Wie
luniu z następują<:ym programem: 

godz. 7 zbiórka wyjeżdżających przed 
lokalem Zarządu Okręgu ZOR w Łodzi ul. 
Moniuszki 1 ; 

godz. 7.15 odjazd autobusami bezpo-
średnio do Wielunia; 

godz. 9,45 przyjazd do Wielunia; 
godz. 10.- uroczyste nabołeństwo; 
godz. 11 złożenie 'i"tołdu przed tablic(! 

pamiątkową Marszałka Józefa Piłsudskie-
go; • 

godz. 12 - 13 uroczyste otwarcie ! 
Zjazdu: zagajenie, powitania, referat ideo
wy, odczytan}e rezolucji, wysłanie depesz 
hołdowniczych; 

godz. 13 - 14 zwiedzanie Muzeum Re 
giona.Jnego; 
~z. 14 - 16 wspólny obi.ad; 

godz. 16, 15 -:- 20 obrady wewnętrzne 
Zjazdu; . 

godz. 20 odjazd autobusami do Łodzi; 
godz. 22 przyjazd do Łodzi przed lo-

kal ZOR. . 

ZA:ITOSOWAIHI: 

li!!YPA. PRZEZllllENll' . 
.Bu LE liŁDWY. ZEBGWi t.p. 
f}ĄOA~ĄC ORYGINALJIYCH PROUKOW ,._, .... ,.KOGUTKIEM• 

PATRZCI E JAKIE PADS:Z.KI WAM DAJĄ 
l!OVZ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA, 

.2.\CrAJC:).l"'i.AoSz,KOW .MlflHNO·N·tRvos1N• 
·'T!_l.~0 W NOWYM . DP.AKOWA"IU 

. . TOREBKACH Hl&IUICZNYCH. 

Rzemioało pow.:· kaliskiego, kolskiego, 
konińskiego i tureckiego 

. przelcazane lzt»ie Rzemieślniczej w Poznaniu 
W sali Związku Rzemieślników Chrze-1 Prezes p. Zakrzewski podkreślił swój 

ścijan w Kaliszu, odbyło się uroczyste prze serdeczny stosunek do rzemiosła i zapew
kazanie przez Izbę Rzemieślniczą w Łodzi nił opiekę nad dzi ałalnością 'wszystkic~1 
Izbie Rzemieślniczej w Ponaniu powiatów: organizacji rzemieślniczych. 
ka!iskiego, kolskiego, koniński~go i tur~- Przedstawiciel Urzędu Wojewódzkiego 
c~~ego, przyłączonych do .wOJ. poznan- p. mgr. Gąsiorowski w swym treściwym 
sk1ego. . . . . . . przemówieniu podkreślił znaczne postępy 

W ur?c.zystośc1 tej .wzięh . udział · w pracach organizacji rzemieślniczych i ży 
przedstaw1c1ę.l Urzę~u ~0Jew:6dzkie.go P· czył im dalszego rozwoju. Po czym nastą
mw. °W_· Oą~1.o~owski, wtce~taro3towie po- piły przemówienia reprezentantów .. Cechów 
w1ató'~ · kahsk~e~o, ~o.Is~iego, prezydent i Zwląz.ków Rzemieślniczych, '!Uórzy pod
m. K~ł1s1z~ P: mz. Bu1.nicki, prezes !zbf kreślili serdecźny stosunek Izby Łódzkiej 
Rzem1eś 111cze1 w Łodzi P· St. Kopczynsk ' do wszystkich poczynań rzemiosła i troskę 
dyrektor Izby p. St. Dobosz oraz członka- 0 jego dobro 
wie Zarządu radcowie pp. Z. Raabe, J. Ja- · · --
kublec; przedstawiciele · lz,by R:remieślni-
czef w Poznaniu prezes p. Zal(.rzewskl 11 dy . -~-
rektor p Kurowskl oraz reprezentand C.. letereliłł„ «• llł1t\-. ,rarałł11 „01oae I 
wszyst'kiciJ Cechów I Zwią~kó"° z terenu ~ył dzieła awolcb i obqych misłrz6w palt:ty0 

wytączonyctr ~tatów~ . -.·- ,- ; . i !s;1:nu Sztuk Pięknych 
!ebrainle nigat! pi"ezea Zw1ąz7Ctt · Rze- , tart. mal. KAROLA ENDEGO w Łodzi 

mleslników Chrześcijan w Kalis·zu p. Stan-, 
1
. al. Nawrot I, tel. 153.~5 

klewicz i poprosił na przewodniczącego p. : Wr1tawa "dziel n.tuki plutvcznel. oleJ. 
d t K I. · · B · · k. akwarele, ~•tele dr:nworyt„, akwa• 

prezy en a m. a 1sza p mz. UJntC 1ego. !ter;„. ': , · !......._:;. _ ' . 

Dyrektor Dobosz w krótkim referacie zo- : · Rea:~a (odłwidaoi• t na?rawal dziel 
brazował stan lkzbowy ,f gospodarczy rze- ' 1d•ki. poradl' ł•ohowe w ukresie zdobnic• 

• ł - K • k• k ' lwa i uru,dzania wnętra dom6w, kon•erwaoJa 
~1~ a a prezes p. ot?czyns. t prze. a~u~ · obraa6w, odłw5ełaale łwil\tyll, zam6wieaia 
']ąC 4 powiaty prezesowi Izby Poznanskie.1, ; \w dziedzinie rutłly, oprawa obraz6w, dobór 
życzył wszysacim działa'czom rzemie.ślni- l •ram, o~az obfity dobór reprocłuk1:yi dzieł mistrzd"' , 

·d 1 J · j '.i[ d "-- \~"it•ki pl,knoj w po1l1ci kut i pocatówek J' 
c~ym a sze owocne pracy u a Ol.11a rze-1 ~ •alea otwartf cedlltDDit od c•dal•J t-19 
miosła. .'' ~ -

- ~·7.-7.X,.:::·:: .. :X„' .. ~ „.. . ... f .1.· ..... /A~~~\. ' .„. ~·#: 
- W Stambule bawił, hetmanie - odrzekł spokoj-

' 

· nie B011dar, sadowiąc się 01podal Chmielnickiego ~a 
·owczych skórach. - Tam mnie wiatry czarnomorskie 
zagnały, sprawę ja tam miał i załatwić pragnął... 

tar i wytrącił kµbek z rąk Chroielnickieg_o. - D9śći tY, 
kepaj - ogły,* 1 

...... - I~ź nawet qo szejtana ze skargą,_ ty o.p_oiu! A ja 
ciebię taki na arkan wzi_ąć każę i jak psa na Kryrp po
wlokę. 

\ ••I •• . •••••' •• ' • • • • ~ „ •• ~....... • •••• : •• • .• 
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,1 _ Sprawę? · Cóż to fa sprawa? - spytał podejrzli-
wie Chmielnicki, obrzucając Bonda.ra nies·pokojnym nie

cb ·spojrzeniem. 
:_ Brat mój po mieczu w ni.ewioli jest ·- jął· opo-

wiadać Bondar był na Krymi.e, potem sp_rzedany został do 
Stambułu: .. Ja za nim pojechali złota, srebra nie po
ską:piłby ńi dr.ogkh kamieni, aby wolność jemu wrócić. 

..:_ I gdzież on; ten biednyj? 
- Na gałe.ry na morza południowe sprzedany zo-

stał. 

-- I nic · z.nasŻże micisca, gdzie · on przebyW"a? 
Bondar wzruszył ramionami. 
- Nie, hetmane, gdyby ja wiedział," pojechałby za 

:m choćby na kraj świata, ale -ot, nieszczęście - ślad 

;•·J nim - !agln4ł. 
-- Ot bieda. Tedy, .nie znalazłszy -~ruhai ·· ły -do ·nas 

. · rócił! 

- -Odzit ·· IOkoły lecieć - zwykły hetmMte? 
- jutclć, gdzie walka. 
- Ot,_ taj ł ·ja tu fe-5t! .Jbo -tu ·walka, bo tu d-obr.o i 

.; lawa ·czeka, hetman~. 
·.- Hef, lnOł<>Jcy; - na pohybel Lacham proklaitym! 

- Na pohybel, ·hetmane! 
Wuywcy podniesfi czarki · z ziemi f -jęli pić, tylko 

Tatar, sfedział dalej nieruchomo i gryzł swoje siemię1 
a łuazezyny ·.wypluwał daleko na środek izby. 

- ~ći ty -psie parszywy! - war.ICn_ął nagle :ra-

- Bracie .mój sokole jas·nyj, taż ty druh mój,. druh 
ridnyj - odrzekł na to ja.kimś słodko - c~liwymi roz
lanym głosem hetman. 

- Pasroł ty won, opoju! - warknął znowu Tatar. 
- Ty posłów mi ał przyjąć i mnie tu sprowadził, a tym-
czasem zapijasz się gorzałką, psie ty jeden! Ja ciebie 
na arkanie do Krymu powlokę, wodę tobie nosić każę, 

na galery sprzedam, 
Atama·nowie umilkli1 a Bondar, trąciwszy w bok 

.Wychowskiego, spytał: 

- Któż to zacz? 
- Islam - Giraj, ca1 ' aiy k1 ylll ;;kiej. 
Chmielnicki poczerwieniał i gniewem zapłonął. 

- .Ty mnie nie rzucaj w twarz mazi, Islam - Oira
ju ! - odezwał się swym huczącym, prawie gromowo 
brzmią.cym w czasie gniewu głosem. - ;Tobie pady
szach mnie pomoc okaoać rozkazał, tak ty padyszacha 
słuchać .winiene~1 a nie .warczeć1 jak piesi gdy mu kość 
Pdbierają. · 

Islam - .mraJ JCopnął gwałtownie taboret przed 
nh11 stojący. ł powatał. Zer.wał się również ł ChMielinic
k~ ~QM'stall wszyscy; . ~tamaiwwiel o~ruchowo kładąc 
dłonie na rękojeściach sub,]. ·~ 

Car ~r~y krymskłej ł hetman za.poro's'ld zmlerzyłi się 
wzrokami, Jakby rzucić się na siebie zamierzali. 

- Ja na ciebie skargę podam - grzmiał na pół pi„ 
jan_y Chmielnicki - skargę podam da EadY.szacha.„ -~ 

--"' 

I po tych słowach1 nie rzuciwszy nawet wzrokiem 
na nikog-0, Islam - Oiraj wyszedł wolnymi · leniwym 
krokiem z izby. Prze<l domem czekali już tam na niego 
jego Tatarzy, więc wskoczywszy na kulbakę, pognał 

na czele ordy:ńców do swego obozowiska za miastem. 
- Pies parszywy - wściekał się po jego w, j ściu 

Chmielnicki - on mnie, mnie hetmanowi zapproskiem~ 
grozić się odważa„. Mnie~ który całe wojsko lasze 'I'! 

puch rozbiłem,_ hetmanów „ w łyka oddałem, mnie, Z 

którym sam P.a.dyszach rozmawial p_osłów do mnie przy
syła ..• 

- T.rasti;a joho mordowala1 syna suki - rzucił Nie
czaj. - :r·yi nie przejmuj się, hetmane, psem tym ra
bym tatarskim. 

Ale Chmielnicki długo uspokoić się nie . mógł, bo go 
ten wybuch sprzymierzeńca gryzł ogromnie, a takie 
wybuchy, Tatara zdarzały $ię ostatnimi czasy dość czę
sto l dość często sprzymierzeniec pokazywał kły. N; • .ra
zie nie gryu jeszcze, ale jetel\ tą but:.Zyn.r-"1~' ~:Ju .v~ 
dł~ej,_ pewnie i· gr,Y.# z&~z11ie. . ·-
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i{atastrofałny pożar fab ryki B-ci Bukiet Wi~::!:::::::::::1 , 
~,-· ~lłl~!e~ki ~~piętrowy gmach spl.onąl doszczętnie ~;~t:n;;~:~ ~~;fes~~~~n~e3~~:~aw~sw~\~ 
Wa.łące s1~ IUU1W7y zburzyły do..... m1 ... eszk~lny H1~le: \Yezwany lekarz pogotowia stwier-"'S' a a a a ~ dz1ł sm1erć. Zwłoki zabezpieczono na miej 

. . 
. , DICJ.·!!ek·l- telefonu alarm""" w ego scu d? .c~su. ~rzybycia komisji sądowo.le 

~- ._ ~ karsk1e1. Pohc1a wdrożyta dochodzenie. 

;' ypad~K w1e'.k1ego. pozaru, k.to'.ego pa- tlw:ibne. Firma Bracia Bukiet poniosła kolosalne stawiciełe władz policyjnych z komendan- ki~mu w~padkowi 15-le'tnia Nacha Lewko 
, (L) , Wc~.Jr~j wycta~zyr się, v.· Łodzi ·' ły się gotowe już materiały welniane · i je-• KOLOSALNE STRATY. Na miejsce wypadku zjechali przed- . - W tokarni swego ojca uległa cięf. 

"~wą P~?l. du~y Objck~ f~bryk1 fmny ~ra- ~rat~wano również '/. parterowej przy straty. Trzy spalone piętra i trempel wiei tern miasta insp. Elz;esser-Niedzie.Jskim, wicz. Dziewczyna podczas pracy pochwy 
c.1.a Bu.t ie, mieszczącej Siii przy ul. 6-go budowk1 z kantoru kasę ogniotrwałą, któ kiego gmachu mieściły: I - apreturę, II - nadkomisarzem Polakiem - kierownikiem eona z.o~tała przez pas trarnsmisyjny, który 
::iJ.erpma 58. · · „ ra zawierała kilkanaście tysięcy złotych. dru'karnię III drukarnię i kroc'il.malnię Wydziału Sle<icŻego, komisarzem Kowal· zdarł jeJ skórę z Ęłowy, ska1pując ofiarę 

~eden z dozorców nocnych fabryki B-ci IV - oddziały pomocnicze ' cz·.11,iem - kierownikiem I Brygady i kQ- wypadku„ w. stanie ciężkim Lewkowiel6"' 
811kiet kto' b' t ł · · o · 1

"' na. pr e .,,, ' • ra wyra. 1.a O\~ary we n1ane 1 PŁ NĄCA śCIANA ZAWALIŁA DOM Prowizoryczny szacunek, strat napew- misarzem Ziębą - kierownikiem Vłl komi- . z. "."1 e~iona została karetką pogoa 
J,~dwabne, po godzi~ie 4-~J rano. za.uwa- MIESZKALNY. ·no znacznie przekracza sumę 1 miliona zło sariatu. Przybył również prokurator Ko- wia Miejskiego do szpitala św. Jó!Zefa. 
~ył dyn\ wyd.obyw~jący bs1a z okien wiei- . .Pożar nale~ał do najgwatłowniejszych, tych. Jeśli idzie o uratowane wyroby go- morawski oraz przedstawiciele miejskiej J - 29-letnia Leokadra Pontowie! 
n~ego ~~óerop~ę~r~we~o u /nk~. fabrlcz- J~k1e w os~atmch pa.ru Jatach wydarzyły towe, to z pewnością mimo zalania wodą Inspekcji Budowlanej. mieszkała przy ul. Kniaziewicza 25 ;a z~ 
s· go, . ry s 01 r?~ cm o u icy , ~go się w ŁodzL W czasie akcji ratunkowej, nie straciły one swej wartości. Do strat dogoszczu, usiłowała pozbawić ~ · · 

ierpn,ia w odle~łosc1 o~oło 40 metrow. od n;niej wi~cej w 20~e~ minucie po przyby-1 firmy należy dołączyć straty, spowodowa- PRZYCZYNY. ~ŻARU NIE UST~LONO. przecinając sobie :tyły u obu rąk ęD~ 
chodnta. Poses1a od ulicy ?gr~dzo~a }est cm oddziałów strazy do ognfa, runęła ne zniszczeniem domku mieszka.Jnego, da- Przedstaw1c1ele władz natycI1m1.ast do- r~tkę umies.zczono .w szpitalu i?~:m~ 
wyso im P.arkanem. P.o-rhern1a 1 biuro szczytowa ściana płonącego budynku, grze chu na budynku szkolnym a wówczac; do- konali wstępnego badania przyczyn i oko- kim w s!ame osłabionym. Przyczyn· 1 

6
""•' 

nu~szczą ~tę ~ małym parterowym dre- biąc pod swymi złomami parterowy budy- piero można ocenić rozmiary katastrofy. liczności wypadku, przesłuchując · dozor- machu mezna'tla. 
wni;nym om m .. d . . . . . nek murowany przy ul. 6 sienpnia 64. Bu- Fabryka była ubezpieczona na 1 milion zło ców nocnych i pracowników administracji, 

. - Na podwórzu przy ul. Zgłeftktef 1 
J;den z chłopców bawł się rzucaniem no. 
za do. celu. Młody Indianin przypidkcwq 
u~odz1ł rzuconym notem w brzueh IZ-tet. 
nią Rywlcę Rozenbaumi zamł~kałą w tyni 
te domu. Ra.ą.ną w sta,nie ciężkim pnew~ 
liono do szpitala s. Antoniego. 

ozorca zaw1a om1ł adm1mstraqę flr dynek ten, stanowiący wŁasność Stanisła- tych. którzy zauważyli wypadek i alarmowali 
my o wypadku N 'k k' · St · St · ~...:i • ód 1' „ . · I wy owa ~ws 1.eJ. został kompletnie znisz Najwyfszych pochwał godna była od- raz. . w1~~-uzono, ze przew . na mn 

DEFEKT TE E ONU czony. Zgmął pod gruzami również do- waga strażaków, którzy gasili ogień. W tełefomcznej nr. 8 (ce~trala strazy) był 
I t t .. 

1 
L F . · k. bytek lokatorów, których na szczęście zdo czasie, gdy wiełki gmach płonął, strażacy uszkodzony. Aparat. nie łączył, gd~ż był 

er~z nas ąkpt„ak rzheczOt n1te~cz1 .e iw.anła, ła-no usunąć z domu. Oto nazwiska rodzin wraz ze swynii oficerami czynni byli na defekt w przewodzie, dopwwadza1~ym 
a powazna w s U·l ac . o e1..e on nie ą · T h I k t • M k · t'k' · b d k · · d dzw · · czył się zupeł.nie z centralą alarmową ~e~zc~ę~ 1~y~k po a o~?w: ~ń o~vsk1, wszy.s 1c~ piętrach u Yt;' u, Ni:n1m~ nt~- prąW t omen~a.d . k . • • 0 Straży Pożarnej nr. 8. Na linii niewątpli- k~ ~1adi'. ~s. 1,

0 
~a? 1T~~ws~1, WM1ckhal b.ezp1eczenhsiwa ut~at~ żbyc1a. f 1e Ro es~~ 

0 
a~ ęr.ned at a~1~. om1sy1ne meta o-

wie by!io uszkodzenie. Dopiero po dłuższej sR td, 
1 

o ins a, ur z1sz, 1s1eck1, y a I się w ty~ warun a~ ez o _ia.r. a:nm 1 p5r w. 1 z1 yk o .u~ a eb 1ad ~rzyczyny1 poi fru. 

h 
·i· . t . ' . al u of Fuks. „ poparzeni są topormcy: Wozmak, Lange, peCJa na om1s1a ę zie w spa one a-

c w1 1 zor1en owano się 1 za armowano W . . . . . . . . B b ł d · · · d t t • centralę biura Straży na nr. 195_00. ł 
36 

ym1e;~one8ro~zmy hc~ą w sum1e
1 
ok~ And:ze1ekws~1. k Fron.~~k\J't.~to~o;~ a- p~~yc~zypra'cowa a z1s1a1 na us a emem 

Natychmiast po tym telefonie wyj echa o . kos 
1
. . ezz omnym1 .. P~gorze cami uer 1 ~e ~y;m anas

1 
td · 1 'toJ1 as1aN. auer K t n.t f • • h. 'ł ł 

1 d • 
3 1 

f 
6 4 

. 
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od d , d zaop1e owa się arząd M1e1s'k1. przew1ezwny zosta o szpt a a. a szczę . a as ro a pozaru umeruc orni a . a-
/ 0 0f ia ó P u on~ ' 1h k ~wo_ z Po godz. 8.15 rano oddziały straży od- ście rany i oparzenia wymienionych nie orykę Braci Bukiet. Bet pracy pozostanie 
we~ o icer ~· zaw K owyc : . os~ lun~<?- jechały do koszar naleł.ą do niebezpiecznych'. obecnie ponad 300 robotnrkćw. Jedynie 

ra, . r1orows iego, osa senwra, ors te Pozostawiono .tylko jeden pluton który s·trai.acy pracować musieli wskutek oddział tkalni '(uratowany)" mógłby być 
go 1 omana. pełni służbę aż do chwili obecnej, doga- kłębów d}\mu w aparailach tlenowyc'il, rą~ uruchomiony ze względu jednak na obecny 

szając zglisxcza i zabezpieczając po'.!esję biąc k1raty- i szyby na wszystkich piętra~h, $łan murów po pożarze i niebezpiec:r.eń
prz.ed zaw.~leniem się zrujnowany.eh przez wdzierając się na mury , po drał:lina~h I stwo po·ruszania się na· posesji musł rćw-AKCJA STRAżY OGNIOWEJ. 
pozar muraw. przez klatkę schotl'ową. • nie:! pozostać bezczynny. ., 'W chwili przybycia tych oddziałów na 

miejsce wypadku w ogniu stały już I, II i 
III piętra wielkiego budynku fabrycznego, w p 1 • lk dl d • • 
p~~ad to zajął się dach szkoły powszech- o sce 1·est mie1sce ty o a ro z1me1 pracy 
nej przy ul. Pogonowskiego 51, oraz z.a-
gro.ż~ne po~ażnie zostały budynki kotło- Niebezpieczeństwo orOZl\Ce ze ·strony Rosji Sowieckiej 
wm 1 tkalni, przybudowane do pronącego - ·· q , · · 5 li D L ~ 
wysokiego gmachu 4-piętrowego. Ponad Wiec antJko11nmlsłtcznJ W a omu •• owego 

dowam.a m1~szkalne na poses11 przy ut. · był si~ wczoraj w godz,in~ch prz·edpołud- ,,DzialSIROść kom~czna w ~se' względnościQ. W Polsce nie ~ mieJSCll 

Teatr, muzyka i SL i ~ł 
. TEATR POLSKI. 

Dziś <> ~!1z· '1,3-0 wiecz. a dni następn1Q 1 
godz. 8,30 .wiecz. ~za111jący sentymentem i a• 
morem, śpiewny i taneczny wodewil Król 
Pn~dmieścia" w adaptacji 1 reżyser.il T .!! 
Schillera, ~ 

. TEATR KAMERALNY. 
Dz1~ o godz. 7,30 wiecz. a dr~ nastepnyllh, a 

godz. 8,8() wi~cz. przeaycone za.wsze alrl-IW... 
h~rem arcydzieł~ Gogola „Rewizor'-;·~ 
aerii Br, DQ.browskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i dni DMtępnych 0 godz 8 15 wieei a 

skonała krotochwila Franka i Hł~elcf,& ..htt. 
res z Amery.q" w reżyserU z. Biesiadee]tjep. 

A1dycje radiofanicz1! to w n.iebe:}łiecze.ństwie znala_~ty się zabu b)" w lokalu przy ul. Przejazd 34, o::i stwierdz.ill co następuje: , I ni być traktowani z całą surowością _i bez 

6-go Sierpnia 64. niowych wiec antykomunistyczny zorga- nie jest działalnością rodzimą, lecz Jedynie na żadną 01>c4 ag~turę, na żadną rol>o. 
To też d~wództwo akcji w pie~szym nizowany staraniem Międzyzwiązkowego i wyłącznie - wynikłem rzucenia przez tQ w Interesie rosyjskim, ay jakimlroł„ Poniedzl~ł~~. dn!a 25 kwietnia 1938 roll. 

rzę.dzie zarz~ziło ewaku~ję zagro.żonych Narodowo-Społecznego Komitetu Walki z Czerwoną Rosję olbrzymich środków płe-Jwiek innym. W i;otsce jest miejsce tylko 6.29·h~miii1::~.ka~,~~ ~nu~~kaw(~)~~~ 
budynk.ów m~es~kalnych 1 przy~tąp1ło do Komunizmem Okręgu Łódzkiego. nięinych i ~całej sfory płatnych agitatoró\V dla własnej, rodzwej pracy. W Polsce Dziennik poranny, 7.15 Muzyka (Dlyty) 8~ 
zabezp1eczema 1ch ?raz gas~ma płonące- Komitet skupia obecnie 46 organizacji K~ pol8..C)', jako nowe ~da- jest miejsce tylko dla pracy w in!eresie Aud.ycja dla ~zkót, 8.10 Przerwa. 11.lS Aa. 
go d~h~ szkoły. Rowno.cześpie. ząatakowa zawodowych i społecznych, które wczo- me zdradrieddej ł przeklętej Tatg<m'l~Y, Polaków, łyJko Polaków i wszystkich Po- dyc1a dla .~kol: J) „Dzieje Indian'' pogada~ 
no w1elk1 płonący budynek. Do. pom?cy rajszy wiec obesłały licznymi ricprezentac ni zasługują na żadne wzgl~ i P.O't•n- lakówl"., ka dla dzi~ci starszych wygł. fan JMii1skl 
zawezwano dalsze plutony Strazy II .1 X jami, zapełniającymi siczelin.ie szczupłą sa H,.4~o"J0~~1rsNat~ie~~ ~~~~~f;u.<~C~ 
oraz kolumnę wodną, a ponad to oddziały l · · d - ) -k wiek w rzemiośle" 11 57 s al · " •a1 
Straiy Ochotniczych zakłaaów Scheibleta i ę. . . . Tra y CYJ ne a) o nał z Krakowa, 12.03' Aucfv~a ~~l~~ 
i Orohmana oraz Widzewskiej Manufaktu- Po ttkon~tytuowa~iu. 81~ prezydi~~ - ' , l~.00 .Przerwa, 14.00 Marsze i piosenki !!Jl; 
ry. zgromad~ema przem~w1en,a wygłos1h mg.r l I ko uanło_, .......... A. l ze11..s.owagk6W nierskte (płyty), 15.00 Literatura przez Ili. 

K 
d a ł -ś . K .. b' r k r. Antoni Szadk,owsk1, oraz red. Antom W 1' ł\Z - ..,.._,.„ " ~ . kroton.dla wszystkich, 15.10 śpiewa Impait 

omen ę na ca o. etą a CJI 0 Ję,1 o- · M I ry· k' b • w w · w świetlicy iołnierskiej łćdz- Na zakończenie uroczystości zebrani ~~ge~tma (płyty}, 15.37 Łódzkie wiad()l!Oj 
mendanci dr Marks i inspektor Kalmow- a a ns 1 0 31 z arszawy. czoraJ odb ł 1 trad · t iii ł ć d Thom sc1 giełdowe, 1.5.3~ Wiadomości gospodar· 
k. Z omoc.1' pospieszyły również orga Mówcy wskatywali na nrebezpieczeń- kiego pułku piechoty y as~ ycy1na pos anow wys a za zgo ą gen. - cze, ~5.45 „~ p1eśmą po kraju" audycję pro 

5 1· / . ktÓ . ł . k stwo grożące od strony R<isji Sowiecki<:j uroczystość „jajka wiellkanocnego", urzą- mee do dawnego dowódcy łódzkiej dywl- wadzi Gc~ad1u.sz Cytowi \~ (z Wilna), 16.15 
n~ po 1~Te, ~e dza1~Y się e.w~ uo.wa- któr; przy pomocy swydl agentur rozs'c- 'dzona staraniem Związku Kaniowczyków l zji piechoty generała Żeligowskiego de:pe- „Za czasow B1edermayera" _:_ koncert orkic 
ni~~~ o o tcz~lyc om dwl, ak b~tęt zy mnly wa w P.olsce zarodki rozk!a-Ou. Ferment żetigowczykćw. . \ . szę następującej treści. stry Adama Hermana (z Krakowa), tU'.l 
m1 uvmu noc egowego ai o te przy u. . . ·. . · ._a · . · ~ , . • Pogadanka aktualna, 17.00 Olbrzymie naD!t-
28 pułku Strzelców Kaniowskich i miesz- J~k1 czynią prz~d~t~w1~le reżimu sa:wlcc Uroczystośt, która wypełniła! salę ś~le „~6dź, ~n. 2~ ~~tełnia 1938 r. - Z~- cie elektrycz~e :-- odczyt wy:gł. dr. Dobiło 
cząceO"O się obok urzędu pocztowo-celne- kiego w proste1 hn11 d4'ZY do zburzi::n1a z tlicy po brzegi zaszczycili swą obeonO'Sclą brani w dmu dz1s1e1szym przy tradycyj- sław pobrzynsk1 (z Krakowa), 17.15 R~ 
go. 0 takiem trudem budowanej państwowości PP· generał ;Tlhommee _ dowódca OK. I nym „jajku" Kaniowczycy i .żeligowczycyl ta~ wielonczelowy Dezyderiusza Dancze„ 

Tymczasem cała dzielnica postawiona polskiej. . . . gen. Dłndoń-Ankowkz - dowódca dywi- oraz byli żołnierze łódzk!eJ dywizji z do- ~1~~gra~~Y ~i~o~'i~I~~~~~k:a~~~b:~ . 
zasiała na nogi. Szalejący żywioł obudził Społeczen.stwo p~lsk1e trzyma jednak zji piechoty. , . wódcą korpt~su ~en. Tnommee na czele (z. Pozoani.a), 17.50 Pogadanka si;>ortowal 
tłumy mieszkańców, które zaległy przyle- rękę na pulsie nurtuiących dl()bę obecną W serdecznym T poonłosłyni naslro}u przesyłamy C1, kochany Wdclzu, gorące w1adomośc1 sportowe, 18.10 W1adom0\ti 
głe uliće. Wielu z pośród mieszkańców zagadnień. „Zdaje sobi.e sprawę i z „war- upłynęła uroczystość, w której uwiddc:tniła wyrazy czci i życzenia długi-eh lat dla sporto~e lokalne, 18.1.5 ~oncert wymieney; 

· k „ b · · • d t • · · b I · k. " · h ł • 'ć , · I Jak r ~· h ł o· zny Katowic, 18.40 Audycia hteracka p t ap wzięło udział w a CJt za ezp1ecza1ące1 a· osc1 raJU o sZ'ew1c 1ego .i · z ase pro 's!ę nierozerwalna nt :ącmosc, . a ~su.te c wa Y 1czy • . . wiadanie o Józku_ żołnierzyku" Stanisła'WI 
chy m~łych sąsiadujących z fabryką budo pagowanych przez wysłanników od - je stale pomiędzy żołnierzem po'.sk1m I 'SpO . . Za zarz~d Okręgu Łódzkiego - p~ezes świetliczko -- recytacje. 18.55 Odczytani! 
wli. . · Wschodu. łeczeńst\ivem oraz tymi, którzy dawinfel w 'P1wak?ws~1 ~ygmunt, sekretarz - Ciesz- program.u, 19 oq Audyc.ia. ~oł~ierska, 19.~ 

Wielki budynek fabryczey całkowicie Akcj·a, 1·aką obecnie prowadzi Zwią· szeregach woj'slka walczyli o wolność Pol- kowsk1 Fehks · Dysk~tl!.1my: „Kiedy a.rytbtc1a 1est. dodatnll · · · · · · k" czyn111k1em WY'('howania?" - (łia!Og I 
objęty został przez płomienie. Stosunkowo zek Sow1eck1 Jest konsekwenqą wie ow. ski. oprac. Róży Czaplińskiej 19 50 Pogadantl 
późne · wezwanie straży niemal przyczyni- Mówcy scharakteryzowali stosunki polsko aktualna, ' · 
ło się do tego. Poza tym budynek, posia:- - rosyjskie. na przestrzeni dzieióW, stwier Ze . s"' ''"YJ-ata acy dający drewniany stro:p nie mógł długo dzając, że i Rosja. i Bolszewia z jednako -.y: p r 20.00 „Historia tańca" (IV audycja) w il 
opierać $ię ogniowi. Jedyn.ie sufit parteru wym tupefiem i jednakową energią dąży i oprac. Stanisława Ołowackieg(l. „Oe-

. .:"'.elazo-betonowy wytrzymał napór ognia ły i dążą do, podporządkowania Polski z. P9 z. z. zloty odwełanie w sprawie orzeczen a . nealogia dancingu"_ Udział bierze Ma 
i waląoeych s.ię zgliszcz. To też parter pło swym ~omi.nte.rnowsk·im planom. dla r~otnllc6w przemysłu kotonowego ła Orkiestra, P. ~;pod dyr. Z·d'zisława 
nącego gmachu zdołano uratować, spłonę - Czerwooi carowie niczym się nie b) Wczoraj w lokalJ Zj. P.Z.Z. przy ul. pOńczoszniczym' - ogół robotników go- , Gorzyn&,oego. 
ły zaś całkowicie piętra I, Il1 III i czwarte różnią od carów biąłych - podkre~ali, . żwirki 4 odbyło się ogólne zebranie rob<>ł tów jest podjąć no~y stra!k· . . . 
(tak zwany trempel)>· , wyli:azując cechy ich polityki. Wiadomy ników przemysłu kotonowego. iebraniu Na tym zebrame zakonczono. 20.40 Dz1enn1Ic wieczorny, 20.50 Pogadania 

.·Spłonęła również część aachu na· bu-
1
·est w chwili obecnej. udział żydów w ak d · ł p Marian Feder Jak się dowiadu1·emy w najbliższych I aktualna, 20.55 Przerwa, .21.00 „Tosc~''. -

I b d k 
. d k t przewo ntczy · · . . . . . . Op' opera w 3-ch aktach Giacomo Puccm1eg! 

dynku szko nym, u yne je na ura owa cji odśrod~kowej i akcji nihilistyczneJ. Po zagaje,iiu referat sprawozd~wczy d~1ach ZJ. P„ Z. Z. złozy do Ministra. · 1~- ('pły!y), Transmisia z teafou „La Scala" 1 

no. Uratowano również keitłownię i parte- Czas' rozprawić się z żydokomuną. Przy wygłosił kier. p. Antoni Grabowiecki, cha ~n Społeczn~J ?<łwołanie o ~zszeme Me~101a.nie. w. przerwie ok. g<?<dz. ~1.43 N~ 
rowy budynek tkaltfi, w którym znajoowa trwałej budowie Polski trzeba usunąć rakteryzujac całokształt spraw aktuafoy-ch zarobków kotoniarzy l uwzględnienie tych w~sc1 ,htera~k1e, 22.50 Ostabme w1ado~ost 

wpływ żydokomuny. żydzi bowiem świa- ,,i,1 k t oraz sytuaci'ę w post11tatów ldóre ogół robotników koto- clzte~mka w1eczorne,go, Przegląd pr~•,Y 1 Kc· 
lillilm•lllłlilllBlmB+B•llMElll•llll1l1a.. w przemy„ e o onowym ' muni.kat meteorologiczny 23 OO Muz\ ka ta-~ , dornie i jawnie dążą do osłabienia gospo związku z wydaniem orzeczenia przez nad noWY.:ch wysunął pod adresem przemyslow neczna (płY:fy) . ' · · 

Zniik~ indvw~dualne 

d··o Poznania 
Ił>.~ • ; 

I. od 28 IV do 12. V 

Pociąg · POD!llarnr 

det fi·d.gDi -
29. "IV - 3. V zł. ~4 .30 

Zapisy i informacje: 

I wagons. Utsff Cook 
:1 ł.ólii~ PIOTRKOWSKA 68 8 telefo ... 170-70. . 

- . ~. . . .• .... .,.,.. " :1iWWW ~li ·.:. EE IfiiJl.-c..:a.?::l!>, . .,._;,;; .:.......~~ "' i+ f>.. ·1 „ • . ~ 

' darczego i politycznego P~ski, do zni8' zwyczajną komisję rozjemczą. ców. ' " 
czenia zarodów potęgi~ Mówca wskazał na ujemne strOny orze- · _ ..... 

_ Będziemy walczyć ze wszystkim, lczenia, które ani nie przyczyniło się do po- KONFERENCJA Z BRUK./\RZAMI I ;~~~~~~~~~~~~~~~ 
co utrudnij organizację pols.kiej mocarst- prawy warunków płacy# pracy w przemy- Dziś o godz. 10-ej odbędzie się w Za- ~ 

I wowości a ułatwia pra~ę obcych agentur śle ·kotonowym, ani nie usunęło możliwości rządzie Miejskim konferencja z przedsta-
1 a przede wszystkim age .. i:: ; wynikania nowych zatargów w tej dzie- widetami związku zaw. brukarzy w spra- w s z 'Y s t 'ł' 

I
' nych („Precz z nimi" - głosy na sali) dzin'\e przemysłll. wie polepszenia warunków pracy i płacy P. T. Prenumeratorzy Miejscowi, 

Prni~·:aż stwierdZ!lmy stale nielojalną Orzeczenie ponadto nie wzięło pod bru1knrzy oraz realizacji tych postulatÓ'.\ · któ.rzy nie z~legaja, i wpłacą prenumeratę 
dzia\a,!nołć ,tydów w stosuuku,do polskie uwagę momentu wypowiedzenia . ustal0- jakie wysunęte zos;tały w wystosowanym .,ffarlera ł.ódZkieeo„ 

1 go żyda gospodarczego i politycznegoł u nych pr'zez komisję rozjemczą warunków swego czasu do "tVładz samorządowych i 
weżad1y, źe należy ich poz~awić prnw płacy, określając .icdyfi.ie k'it ważność .do cenfralnych memoriale. ' l 

·politycznych, bo są ~zlmdnikami, sk~fis dnia 31· stycznia. 1939 roku. W związku z tym zarząd . . związku nn i 
l&Gw~ue zaś ich majątki przeznaczyć na Niezadowoleni z orzeczenia t;ą zwłas!- wtorek, godz. 6 wie.czorem zwołał og~1ne 

' cele f'unduszu Obrony Narodowej! (bu~ cza robotnicy pracujący na. cienkiej przę- zebr~nie bntl<arzy. . 
I uwe olt~aski). · ctzy 1 gdy! orzeaenie r.!e ure~towało za- • •••• i • - ,..2 

l Na zak.oriczenie podjęto rezolucję treś- gmatwanych gtosttnków w tej gałęzi pro-
ci nas tępującej: · · · dukcji fabryk pończosznlczyth. . . I „Zehranl w liczbie tysiąca osób na wie · Po sprawozdaniu wyłoniła się ki?ku
cu a..nt:;kc:imtls~ycznym w Łodzi w sati Do godzinna dyskusja, w której zabierali g~os 
mu Lmbneg.:> w dnitt 24 kwietnia 1938 r . . nieni ~ I wszyi=;cy delegaci fabryczni prze-
zwuln.'1ym z 1niciatywy Społecznego Mię- '. myslu kotonowego. . 
dzy:;J;r..stowc:;o ifomi~e!u do Walki z l\o- j Poszczególni mówcy wyrahli Jellno-

1 muntr.me•n po v~yciucl:anitt ~rz.;mów.ień: 
1 
myś~ni~ pogla~, i'e o ile_ O-tZCC~ettie nie. zo. 

: : '.1."lktora Ai1trnuego J\i.:atatynsktego 1 ma I stanie zmodyfikowane w sensie wła.~ctwe
c"stra praw AutGn iego Szadkowsldego - . go uregulowania stosunków w przemyśle 
V · • 

bezpośrednio w administracji (Piotrltowalct 
11 lub Żwirki 21 albo też pnez lokasenlł 
:r: ~óry za miesiąc mai do dnia 10 ma~ 
włącznie ·- otrzymają BEZPł.ATNJI 
pi,,kną powieść p. t. 

Rycei'z Lizdejko 
·1-szy tom H. Rzewuskiego 
Ks i Ą t Ir i wvdaiemv tylko "" ozoac10nvie 

termicie, t. j. do do. 10 m a I a 1 9 3 8 r. 
l'o tym termi11ie tad"~ reklamacje Jlle li( • 
U„JQlędniace. 

Adminiatra ~jad 

;;; 'i .. .,.... -~· „ 



~łr. , 

KUR l ·ER SP.ORT O y 
• 

Boks otrzymał oś mi u mistrzów 
Pisarski uratował honor ~odzi 

Poznań zdobył tylko jeden tytuł 

WALNE ZEBRANIE Z P 'L S. 
W Warszawie odbyło się roczne pos·e 

dzenie Związku Polskich Związków Spor
towych, najwyższego organu sportu pols
kiego. 

P.o spraw-0zdaniach i dyskusji odbyły 
się wybory uzupełniające do ~ładz ZPZS 
w których wybrano na prezesa ponown:e 
przez aklamację min. Ulrychai na pierwsze 

Wcz.oraj ukończone zostały w Łodzi 15 (Śląsk) po punktowym zwycięstw.ie nad wa) pokonał Szweda (Łódź) Sobkowiak symbolicznymi czerwono - białymi szarfa go wiceprezesa i prezesa Polskiego Ko„ 
indywidualne bokserskie mistrzostwa Pois Dorobą (Warszawa) który dobrze się krył jest bez formy. Projektowan;e Walki o trze mi. mitetu Olimpijskiego pułk. Olabisza. W 
ki, w których startowało 31 pięściarzy. i uniknął dzięki temu nokautu. cie i czwarte iniejsce nie odbyły się. Organizacja impr.ezy, spoczywającą w skład zarządu weszli na miejsce ustępują 

Zawody stały na przeciętnym poziom1<> Przed finałami w spotkaniu towarzys- P.o zawodach prezes PZB p. Mirzyńs- rękach ŁOZB b. dobra. Widzów pełna ha cych członków płk. Kiliński, inż. L<>th, :tns 
Doskonale zaprezentowali się jedynie Pi- kim w wadze muszej Sobkowiak (Warsza ki udekorował nowych mistrzów Polski -- la. pektor' F.oryś, major Swiątek, dyr. Gędz\o 
sarski oraz finaliści wagi piórkowej Czor s rowski, Kuchar, pułk. żołędziowski, Matu-

bte0kksi. Chrostek, którzy pokazali piękny lązacy n· a c· zele L1„g· 1„ szewska-Konopacka. 
Do komisji rewizyjnej wybrano ra'dc~: 

Finałowe walki dały na ogół spodzie·· Geiba, majora Szkolnikowskiego i inży- . 
wane wyniki. IHS zaslolgl na ZWUtJesiwo niera Przew~>rskiego. 

W wadze muszej mistrzem został J1- o t t · · d · I r z n·.osi;i rzędna, choć Polonia grała w dziesiątki KATOWICE: BIEG RASZVN - WARSZAWA. 
siński ($ląsk) który niezasłużenie poko- s a nia ni.e zie a i,g~~a pr y 

1 
·• (b·ez Ciszewskiego). Po przerwie za21na: AKS - WARSZAWIANKA 3:0 (1:0) Odbył się biieg sztafetowy z Raszyn1 

nał na punkty Rundszteina (W-wa). War ina ogół spodziewane wymk~. Warta, któ· · d · ·1 kó 11 p· · · ł ł d·o Warszawy. W b1·e~· startowało 11 drtt . . . . . raz doskonale zagrała w pierwszym me- czyła się uza przewaga s ąza w, (.a 1erwsza częsc meczu up ynę a przy 5"' 
szawtanm wygrał 'drug~e t trzecie koło,_.-- czu poniosł wczora· wysoką porażkę. p0 k!órych bramki zdobyli w pierwszej poło- nieznacznej przewadze AKS który nie po zyn, katda po 36 zawodnikó~. 
podczas gdy ślązak pierwsze. Na Jasms- · · a · kJ ł ś · ł • wie Peterek, a po zmianie pól Wilimow- trafił przewagi sweJ· uwvdatnić cyfrowo. Pi·erwsze miejsce zajęła Warszawian-k' . b ł b t . . .k lk z gon nieznacznie po .ona a mig y1 zas ·- .1 N .. 

im z,~~c . Y 0 so 0 nt~ ci.ęz ~ wa ~ „ Ruch bez trudu wygrał w stolicy z. Polo- ski. · · Jedyną bramkę w tej części meczu zdo- ka w czasie 1 :05,15,4 godz. a ostatn1e1 
Czerwiknskim_, _w ~ttóne1 tbtł sidę bwsłpKarn~J", nią. ŁKS mimo prxewaigi wyraźnej nie Zawody prowadził p. Skowro·ński. Wi był Wostal w 16 minucie. W drugiej c1,ę zmianie biegł Kucosiński. . 

w ogucieJ mis rzos wo z o Y oz1o- · ł ~ · · d w· ł którą tylko dzów 4 tysiące. ści m~czu AKS uzyskał dużą przewagę. Drugie miejsce zajęła Polonia w czasie 
łek (Poznań) mając przez wszystkie star· 1 mia . s~częlscia 0 is y, z · W 15 min, Pytel zdobył 'drugą bramkę a 1 :05,53,4 godz .. 3) Syrena. 
cia zdecydowaną przewagę nad Szrajte- zriemis wa· WILNO: w· 26 min. Piątek ustalił wynik ·ctnia. · FIAŁKA 11-ty w BERLINIE. 
rem (Łódź), którego pokonał wysok<> na ł.óDZ, POGOŃ ·- śMIOŁY 1 :O (1 :O) Dru:iyna AKS zadowoliła. W Warsz:i- 17.ty międzynarodQWy bieg przez Ber 
punkty. ł. K S •• WISŁA 0:0 Decydującą <> zwycięstwie bramkę strze wiance na pierwszy plan wybiła się obro lin zgromadził na 25-klm. trasie setki ty-' 

W piórkowej Czortek (W-wa)' i Chrostek Wcz?raj r-0zegrany został ·w Łod~~ pkr Ul Kraus w 11 ... ej min. Po zmiani·e pól na, która była najlepszą częścią drufyny. sięcy widzów. Niepogoda i przelotne desz 
(Lwów) stoczyli najpiękniejszą walkę mi wszy hg:owy ~ecz, który zgromadzi~ oko $migły gwałtowme atakował ale nie mógł Zawody prowadził p. Sfaliński. Wi· cze utru'dniały zawodnikom ich zadanie. -
strzostw, która porwała widzów. Przez ło .4 tysiące ~idzów .. ŁK~ spotkał asi~ z sobie poradzić z obroną gości. Pogoń wy dzów ponad 5 tys. Fiałka nie mógł powtórzyć swego sukcesu 
wszystkie starcia tempo spotkania byio W1S1łą. uzysku1ąc .wymk. m~rozstr.zyomęty. stąpiła bez braci Matjasów, których zastą Po niedzielnych zawodach o mi·strzo- z r. 1937. Od samego startu Polak został· 
nadzwyczaj szybkie. Walka toczyła się na Wisła: .Jurew!cz~ Szu!11ilas, Sitko, Kot: pili Niechcioł i Kraus. Drufyna wileńsk1 stw<> Ligi prowadzenie w tabeli objął - zepchnięty na daJ.szą pozycję. Początko- . .f 
przemian · w zwarciu i na dystans. Obaj larczyk, Oierczynskt, .J?zi7rwa, Chabowski walczyła bez najlepszego swego napast- Ruch. . w<> znalazł się w odległości 100 m. od gru 
bHi wspaniałymi seriami. Czortek był szy Oracz, Artur, O~rodzi.nski, Ły~o. , . nika Pawłowskiego: Zwycięstwo P.ogoni py cz.ołowej i nie m·ógł dotrzymać kroku 
bszy i celniejszy i to zapewniło mu pun- . ŁK?. ~ndrze1ew5ki, Oałe~ki., . ~udntc- była zasłużone. · gier. pkt. at

7 
~r •. pberws.tej dziesiątce zawodników, zwłasz-

ktowe zwycięstwo. Obaj zawodnicy wy- ki, Os!ecki, Król, Przy~oński, Miller, KJr · Wi'dzów 5 tysięcy. 1) RUCH 2 4:0 
3
:-
1 

cza Włochom którzy prowadzili od P.OtZ.!łt . 
kazali śwktną formę. Mistrzostwo w tej poro~1cz, Lewandowski, K.oczewskł, Sto.~ 2) Pogoń 2 4:0 : ku cli<> ko·ńca.. . 
wadze przypadło Czortkowi. larski. . . • KRAKóW: . 3) A K S 2 3:1 3:0 Pierwsze miejsce zdobył Włoełi Lippł , 

W lekkiej mistrzem został Kowalski ~oziom za~odó~ był dobry. Remis ~a CRACOVIA „. WARTA 5:2 (4:1). 4) Crac<>via 2 2:2 6:4 w czasie 1 :24,11.2 przed rodakami Umber 
'(W-wa) który pokonał Vogta (Poznai1) wdzu:czać ~o~e Wisła tylko na<lzwycza1- Po rzude karnym t którego Ko;bas u 5) Warta 2 2:2 94'.64 oto i Balbusso, 4:-te miejsce zajął Niemie.:: . , 
Warszawianin nie wysilał się zbytnio mi- nemu szczęsc1u swego bramkarz~'. k~óry zyskał pierwszego gola dla Cracovii, W~r 6) WarszawiainlCa 2 2:Z . Bertsch. 
mo to wygrał wysoko na punkty. dwa .. raz~ był wpros·t w bezn;adz1e1ne1 sy· ta zatamała się pozwalając s~bl'e strzel-.ć 7) Wisła 2 2:2 o

1 
;
4
o Fiałka przybył na 11 tym mi•ejscu, ma· , 

W półśredniej tytuł mistrza zdobył - tuac11. mimo to Jednak .obro.mł. . . dalsze trzy bramki. Po przerw1e Warta o- 8) Ł. K. S. 2 1 :3 2':6 jąc cz.as 1:29:10 sek. 
trzeci z warszawian Janczak po zwycięst- Zaw<>dy sta~y pod zn~~r~m przewaw painowała się nenvowo mimo to jednalc 9) Smigły 2 0:4 

. d k' p ') J eck· w LKS, choć łodzianie stracili JUŻ w 5 min. nie wiel'e poprawiła wynik IO) Polonia 2 0:4 1 :to 1 NIE LU s WO 
w1eł n~ Jarec t1m ~ oznatn ar dł i. <lya.'· swego czo~owego napastnika Koczewskie· Sędziował P· Gruszka •. Widzów 3 ·tys. CH J T 
gra _p1erwsz~ s arcie po ym opa. J_e. n_ '\ go, który w zderzeniu z bramkarzem uległ . . Z przykrością rt'alety stwi.erdzić, że do· 
na siłach. Jan~z.ak w.ówczas prze1ał 1imc1a- dotkliwej kontuzji nogi i opuścił boisko. , . codziennego słowniictwa sportowego wkra- . 
tywę, wygry.w.aią: nieznacznie na punkty. Po przerwie przewaga ŁKS znacznie wzro w· p i I k a r s k i e 1· k I a s i e A dło się ogro1Tll11ie lekceważenie popra~ooś-

. W, śre?n1~1 m.1s!rzostwo przypadło łQ ł i dwukrotnie był on 0 krok do zdoliy · · ci języ~a po·Jskiego, wk.ra'd'ło się równiet' 
dz1amnow1 Pisarskiemu, który przez tech s .a b k" · l..,g,..ł•tf..,. a fa-org"óW niechlwjstwo w wyrażaniu myśli. . 

. k t k M" h . . c1a ram I·, - „ ~ - ww • p· 1 ...i. d ~ mczny no ~u p~ o.?-ał . 1c .niew1cza. :- W druż nie ŁKS-u óoslConałe grał Ga- . 1erwsze epsze zawou.y z ru.t.yn~ u 
(Lwów). P1sarsk1 bił św1etn1e Lwow1an;t1 . ~t L andowsk" i Stolarski W dalszym ciągu rozgrywek piłkar- Stan tabeli L -grywek Jest następujący: gr.aniczną nazywa się ina przykład zarwoda 
po p~erwszym kole miał dość i poddał s'.ę wki, p-O~a ..J,f'fl ł ew 'lep· . ~ypadł Grac; skich łódzkiej klasy A odbyły się następu- " mi „międzynarodowymi". Dlacrego? Prze 

W półciężkiej mistrzem został Karo· zetspi 0 eb nis Y naJ ieJ · jące mecze: gier; ptk. bram cież ani Jednia, ani druga z drużyn klubO- · 
I k (Gd . ) , . . 1 oraz ro o ro ne. l. Wima 11 20 31 ·8 ~i.. •Jt • · p n'"j · a 1n1a ~ygry~a1ąc n1ez~aczme a. e Sędziował b. słabo p. KrulCows'ki. u. T. _ s. K. s. 4:l (t:l). . . · wy~„u, Jl."orie rozigrywaią mecz w ew " 
zasłużenie z P1et:zak1em (Łódz) na. pu.1- SKS miał do przerwy przewagę, jed- 2. U. T. 1 t 17 27:10 gałęzi Siportu nie mogą pretendować do, 
kty: Tytuł. za~dzt!cza ~arol.ak le~eJ. pro- WARSZAWA. . . • .;„ nak atak zaprzepaścił cały szereg dogod- 3. P. T. C. . 11 11 19:11 ,,,repriezentowani·a narodu". Mecz takt je~t 
ste1 usta~tc~n:e n.1epoko1ące1 .łodz1anma_. RUCH •• P~LONI~ 3.0 (~.O) nych sytuacyj. Union-Touring przeważał 4. W. K. S, 11 l1 22:18 zwyczaipnym meaem z drużyną zagranićz · 

W c1ężk1e1 m1strz.ostwo zdobył Piłat Gra była w prerwsze1 pOłow~e równo- i zdobył dalsze trzy bramki. Sędziował P· 5. Sokół (P.) 11 11 75:15 ną Chara1kteru „mi~zynairOdowe:go' (choć 
Pogodziński. 6. Ł.T.S.G. 11 · 10 18

8
:1
17
5 to brzmi baridzo dektownie). ~CZJ:Witście 

7, Burza · 10 10 1 < nie posiada. · 1 , · 

t.T.S.G. - P.T.C. 2:0 (1:0). ~: ~~k~·1 -~.Zg.) ~~ · ~ 1 ~~~~ l'łie j'e$t też meczem „mięazypa'ńS'two-
Ł TSO w odmłodzonym składzie grało wym". jedno z ·warszawskkh pism oodz1e · 

Polska pokonała Niemcy 
w tenisie 6: 1 b b' · · · t ł · ł p 10. Widzew 11 6 14:33 n.. ych, z·amieszczaj~c sprawozdanie i za· 

pokonał Goepferta 10:8 8:6 : a~ itn.te 1 na. Z\~ycięs w~ zas uzy ~· a w.octów sportqwych o<libytych w dllgu mi 
' · ' b1antczame grali cnaotyczme. Bramki dla 't' 

W niedzielę zakończył się w Warsza- Hebda 
wie międzypaństwowy mecz tennisowy 2 :6, 6: 1. E ł,TSG zdobyli: Mittelstaedt i Bryze. Wy- PŁYWACY YMCA WYGRALI. nionych · świąt Wielkiej Nocy, clia~o swyN 

wygrała łatwo z ngcr różnił się Triebel. Sędziował p. Stępie1\. . spr.awqidaniiom efektowny tytuł "10 me-
1 W basenie łódzkiej YMCA odbyły się czów mi~dzypaństwowych". Oczywista 
~IMA - WIDZEW 2:0 (2:0),. . zawody pływackie pomiędzy reprezentacyj przesada. Pocóż aniga,tować tu od razu 

Wima była drużyną lepszą techmcznte 1nymi drużynami Gimnazjum Niemieckiego państwa, jeśli girab sobie ta czy i1nnia 'dru 
-~ i skuteczniejszą strzałowo. W pierwszej i Działu Chłopców ·Polskiej YMCA. · żyna klubowa w p iłkę oożną z jakil11lŚ tes 

Polska - Niemcy. który wygrali Polacy w Jędrzejowska 
wysokim stosunku 6: 1. W niedzielę ro ze- 7 :5, 6 ;O. 
grano trzy spotkania, przy czym wszystkie Tłoczyński pokonał Dettmera 7:5, 6:3, 
t~zy zakończyły się zdecydowanymi żwy- 6:3. 
c1ęstwami Polaków. 

Ładna· inauguracja sezonu 
połowie Widzew miał okazję zdobycia . . . połe.m z11g1anicxnym? 
trzech bramek, jednak nie potrafił ich wy . Zwyciężył zespół YMC~ _w s•tos~n,k11 Więcej starar.1111oś ci w słownictwie -
zyskać. Dla Wimy obie bramki padły w 88.64, przy czym mecz pił~i wodn~J wylsportowymi i w codzienn'ej ~arze sporto 
pierwszej połowie ze sthału Kudelskiego. grała Yr.ty.CA w s.to~unku 5.2 •. Zwyc~ęzcy wej nie zaszkodziłoby. A przede wśzyst• w łódzkim strzelectwie sportow.ym Sędziował p. Przygoński. otr~ymah przechodni puchar kierownictwa krm należy· uniklać -0wej „mi-ędzy,narodo- • 

Sezon strzelectwa sportowego w Łodzi 
otwarty został międzyklubowymi zawoda
mi w strzelaniu z broni małokalibrowej 
długiej i pistoletów. · 

Udział w k~nkurencji mężczyzn w bro 
ni długiej wzięło 106 zawodników. Wyni
ki w klasyfikacji indywidaulnej były nastę 
pująae: 1 Jungowski (Zw. Prac. Skarbo
.wych) 373 pkt., na 400 możliwych, 2) Ry 
szel (PPW - Legia) 371 pkt. 3) kp~. h\.1-
kielski (WKS) 369 pkt., 4) por. Węgrzy!'} 
;(WKS) 366 pkt, 5) sierż. Siciak (WKS) 
365 punktów. 

W klasyfikacji zespołowej pi·erwsze 
m1esjece zdobyła drużyna Zw. Pracowni-. 
ków Skarbowych 1088 pkt. na 1200- mol. 
liwych, przed PPW - PAST 1070 pkt. -
WKS 1, WKS Il i PPW - Legia. 

W konkurencji pa1'i zwyciężyła Łuksza 
sćwna (ZS Monopol Spirytusowy) 313 -
pkt., przed Wolską (PPW - Irys) i Bałga 
nówną (PPW - Irys) 

Strzelanie z pistoletu wojskowego wy
gral post. H. Jarosz (PKS)_ 7~ p~t. ?a 
100 możliwych. Przed. kpt. lltak1elsktm (W 
KS), jungowsk'.m (Zw. Skarb. Prac) ~J
sz:ikiem (PKS) i Góralczykiem (Sokoł 111 l 
Startowało 60 zawodn!J:ów. 

W konkureł1cji zespołowej wygrał PK~ 
- 208 pkt„ przed WKS 206 pkt., Monopo 
lu Tytoniow;egn 188, Sokołem lll i Zw. 
Pracowników Skarbo\·;ych. 

Ogólinie p07iom zawodów był bardzo 
w:ysoki. Orflił'~ ·nc ia sprawna. 

Rozegram: zos 1ałY. r.ó.wnież za w.od)'. k9 

resp.ondencyjne w konkurencji ?"gólnopoi.s 
kiej i międzynarodowej. Łódzki zespół re· 
prezentacyjny uzyskał w strzelainiu z bro 
ni małokalibrowej (pos-tawa k.lęcząca) 1~1 
stępujące wyniki Pachla 363, jungowski 
361. Szplet 341, Wnul{iewicz 324, Mrozo;v: 
ski 304. - Sędzią głównym zawodów by1 

p. Michalski. 

SOKóL (Pabianice) W.K.S. 4:2 '(3:1)'. Działu CMopców YMCA. wej" i ,,międzypaństwowej" przesady. 
Pabianiczanie w pierwsze) połowie 

przeważali, po przerwie przewaga była 
zmienna. Sędziował p. K.owale~vski. •...•. , .. „ „ ..... 

OSTATNI START. NASZYCH JEżD.t
CóW W NICEI • 

Przegląd prasy. 
G. P. U. 

KOI.ARZE LóDZCY ROZPOCZĘLI. Zakończony został w Nicei konkurs hip 
SEZON. piczny o „Puchar Narodów". 

Le Matin. 
Znikanie GPU,- jej „sztabu generalnego" i 

jej ·agentów jest typowe dla Sowietów. Ci zbro 
dniarze nie walcz\ nigdy sami, a.le kałą innym 
nadstawiać karku, nigdy nie podpalają sami, ale 
wtykają. innym zapoloną pochodrtię do ręki. 
Gdy sprawy idą źle, albo krajowi, w którym 
wywołało się wojnę domową, zagraża g)ód, gdy 

· Łódzki Okręgowy Związe!k Kolarski Pierwsze miejsce za~ła Irlaindia, drugie 
otworzył oficjalnie sezon. W uroczysto- Francja przed Holandią i Po.Jsiką, ktęra wy 
ściach otwarcia wzięła udział imponująca przedziła Rumunilk, Turcię i P-0rtugalię. 
liczba 500 kolarzy oraz delegatów klubo
wych z całego ókręgu. Po naboże11stwic 
w Katedrze uczestnicy uroczystości otwar
ci~ wyruszyli wraz ze sztandarami i orkie
strą w barwnym pochodzie przez ulice 
Piofrkowską na plac Wolności, gdzie po 
odegraniu hymnu został złożony wi~niec 
u stóp pomnika Tadeusza Kościuszki. Na
stępnie na autostraciJie Łódź - Stryków 
został rozegrany wyś<;ig p. n. „Pierwszy 
Krok Kolnrski" na dvstansie 25 klm. W 
wyścigu• tym słartowało 57 kolarzy, przy
czem wszyscy wyścig ukończyli. Pierw
szy przybył do mety Mazurkiewicz \V. 
(Norblin) 47 min. przed Chmielnickim 
(11iestow.) 47:1, Malinowskim (Zjedn.) 
47·2, Rudą (niestowarzy~zony) 47:3, Stem 
plcwskim (Resursn) 47 :4, Boruczem tS. 
(niestow.) 47:5, Machnikiem St. (ŁTK), 
Krzewińskim (niestow.), Frontczakiell! 
.(Orlę), i Lisowskim (Zj.). 

NA BOISKACH EUROPY. kraj tworzy już jedną tylk<> ropiejącą ranę, 
wtedy ci zbrodniarze „wycofują. się w najwięk. 

\V Pradze czeskiej rozegrany został re szym porządku" ze swymi agitatorami, ze swy 
wanżO\VY mecz piłkarski o mistrzostwo mi ulotkami i z najemnikam.i. 
świata. Czechosłowacja - Bułgaria. Zwy Wtedv będzie się operowało na innym te-

c h · 6 O ( 1 O) k 1 · f renie, albo w Genewie, aby tam mówić piękne 
ciężyła zet osłowaCJa : : ' wa 1 I· słówłm o"łprawie, układach i bezpieczeństwie". 
kując się do rozgrywek finałowych. , , 

We Frankfurcie odbył się mecz piłki ACZEL:!'~Y REŻYSER WZYWA DO FOR-
nożnej Niemcy:- Portugalia, zakończony M<?WANIA FRONT~ LUDO\YE~O. 

'k" · l · 1 Kurier Poranny omawia wystąpienie orgnnu 
wym ICITI rem!SOWJffi · · Komunistycznego „Czerwony Sztandar" za u-

l tw9rzeniem frontu ludowego w Polsce: „Osob
ne artykuły poświęcone są PPS, REPREZENTACJA GIMNASTYKÓW 

POLSKICH NA MECZ Z WŁOCHAMI. 
W związku z 1'iędzypaństwowymi za

wod<lmi gimnastycznymi Polska - Wło
chy, które odbędą się dn. 27 b. m„ u~t~-
10110 następujący skład drużyny polsk1ei: 
Pietrzykowski (Warta), Szlosarek, Grysz 
ka, Rregula (śląsk), Bettyna (Bydgoszcz) 
Pradela (śląsk), Radojewski (Poznań~, Le 
.wicki (Kraków), śladek .(śl_ąs.k)_. 

I tu znajdujemy oficjalną propozycję, w któ 
rej komuniści „w przełomowej dla losów Pol
ski i demokracji chwili" proponują. PPS. „wspól 
ną pracę i walkę przeeiw systemowi sanacyjne 
mu o demokl'atyczne wybo:cy do Sejmu, Senatu 
i samorz4du, o pokojową, demokratyczną. pali· 
tykę zagraniczną, o rząd zaufania mas ludo
wych, o rząd ocalenia (kapitalne!) Polski". W 
tym celu m'.1. być utworzona egzekutywa wszyst 
kich stronnictw i organizacyj społecznych, zawo 
dowych i politycznych, stojących na gruncie 

demo kl .. v; cznym, celem skoordy110 .. .inia ich ak 
cji. Po zaprodukowaniu :l'ecepty Frontu Luda· 
wego „Czerwony Sztandar~"' jeszcze :raz przypo 
mina, że dzień 1 maja, obchód racławicki 18 
kwietnia i dzień ó czerwca mają być wystą.pie 
niem „demokracji przeciw reżymowi !" i strofu 
je przy tym PPS. za to, że przemilcza w uchwa 
łach Rady Naczelnej walkę z reżymem sanacyj 
nym, a w miejsce tej walki PPS. - jak pis:te 
„Czerwony Sztandar" - „wysuwa sprawy en 
decji jako rzekomo główm;go wroga". / 

Streściliśmy wywody organu komunistyez- f 
nego, ponieważ- jako -już rzekliśmy- są one 
najlepszll- i najwymowniejszą. ilustracją. ugo, 
co oznacza dzień 1 maja i ł4' wszystko, co się ti 
nas nazywa ,,frontem demokracji", a pod czym 
ukrywają. się różnego typu objawy warchol· 
stwa, ana.rchii i rozluźnienia dyscypliny narado 
wej, Ilustracja ta jest wymowniejsza od wst~l 
takich d-ogmatycznych wywodów, jakimi karmi 
nas „Robotnik" i jego pisarze. 

I właśnie db.tego na~ waliśmy „święto" 1 ma 
ja dużym nieporozumieniem i krępującym prie 
żytkiem. Ci bowiem, którzy silą autómatyczhe· 
~ bezwładu, idą często bez wiary w pochodach 
pod czerwonymi ezta.ndarami, spełniają - jak 
się okazuje - rolę marionetek w r~ku ·naczel
nego reżysera i inscęnizatora .,frontu demokra 
cji w walce z reżymem sanacyjnym". 

Fakt ten winien zastanowić tych wszyŚtkich, 
którzy mają ambicję pozoshć sobą i nie być fi 
gurkami posuwanymi na szachownicy przez ob 
cą ·agentur!,\-
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Akademie 
„ 
I • 

Reda1towanu przez Komliei lłkad. Kół łodzian 

młodz·ieży gimnazjalnej! 
Szanowne Koleżanki i niemn.iej kochani Koledzy! 

jący na celu wyszkolenie kadry przewodników 
po Łodzi, Jest to pierwsza tego rodzaju impre 
za- i trzeba to przyznać -impreza pomyślana 

. poważnie i prowadzona na wysokim poziomie. 
N a prelegentów powołano m. in, takich znaw. 
ców historii i kultury naszego miasta, jak prof. 
prof,: Zygmunta Lorentza, Zygmunta Hajkow 
skiego i Stefana Dyllika. Jest faktem znamien 
nym i pocieszającym, że przeszło trzecią część 

Kiedy szukamy my, akademicy, jakie
goś bliższego kdataktu z W ami, młodzieżą 
gimnazjalną, często staje przed nami -
zda się niezdobyty, może doświadczeniem 
a przezornością daleko posuniętą - stawia 
ny mur. 

Nam patrzą na ręce, że niby niesiemy 
„miazmaty partyjnictwa'' i rozpolitykowa· 
nie, które Was może zarazić; Was krępują 
przer.óż'ae regulaminy i przepisy sz:kolne i 
kuratoryjne. 

Ten mur, stojący między nami, jak za· 
znaczyłem, budowany przez naszych wycho 
wawców przezorności'!: i niewątpliwie praw 
dziwą. troskq o dobro, nigdy nie będzie 
cały, nigdy nie ostoi się przed potężni! si· 
ł11, która jest z bami. 

Cóż nas różni i cóż nas łączy? 
Różni nas kolor czapki, nasilenie zie· 

loności · w głowach i '.dzieli nll6 prócz nie
szczęsnego muru, o którym wyżej, dystallS 
kilk,u lat. · 

ŁączY nas prawie WS'Zystko: i młodość, 
która się 'nam pali w rękach, a której atry 
huty takie, jak. idealizm, entuzjazm, wia· 
ra, dynamizm i takie „bij, zabij" w podej
ściu ·do każdej sprawy przez małe czy du· 
że S; łączy nas ten wiecznie chyba towa
rzyszący sentyment do swojej budy, ro
snący i wzmagającY się wraz z oddaleniem 
się czasowym od niej; łączy nas to samo 
miasto - Lódź, której wartość poznaje się 
w obcych miastach, a do której miło§ć ro· 
śnie przez paznanie jej wartości. No, i łą
czą lllas jeszcze takie rzeczy, o których pi· 
sać nie będę, bo przecież mur poetawiono 
aby nas tu właśnie dzielił. 

Nie jest zatem kwestią przypadku, że 
my, młodzież akademicka, szulkamy z W a· 
mi kontaktu w rzeczach, o których nie· 
tylko wolno nam mówić, ale o którrcli 
wolno i należy krzyczeć. 

Sprawy, 'dla których postawiono między 
bami mur, pozostawiamy w epokoju. Niech 
aę· zajmują nimi ci, którzy odpowieCłżial· 
ność za siebie i za W as wezmą. na swoje 
11umienia (zreszt11 najczęściej kryształowe)'. 
' My przystępujemy do spraw otwartYcli. 
Przemawiać tu będzie przez nas zarówno 
sentyment do Lod1li i do W as, jak i zro· 
zumiertie obopólnego interesu. 

W poprzedroim numerze Kuriera Aka~ 
aemickiego pisał o Was (ale nie dla Wlłf!) 
lkol. St. Wyrębski, który znalazł dużo umo· 
tywowa.nycn pochwał pod Waszym adresem 

Z meczu o wartość młodzieży między 
Warszawą a Łodzią wyszliście 'jako z'wYcię· 
zcy. Ale pytanie, czyście n'ie wygrali wal
kowerem, czy aby Wasze ~cięstwo nie 
wyplynęlo li-tylko z zestawienia W as z prze 
ciwnikiem slabszrm?; Może wYgrał tu ra· 

czej sędzia, kaloczujący na korzyść gorą
cego sentymentu ku Lodzi? 

My czekamy roa W as na ,uczelniach i w 
Kole i w tym je&t nasz interes, abyśmy 
doczekali się Was, jako rll80wych Ładzian: 
ludzi wyrobionych społecznie, ludzi wnie· 
jącYch pracować i walczyć, ludzi czynnych, 
uczciwych, zorientowanych. To wyrobienie 
społeczne, hart i charakter, poczucie od
powiedzialności, orientację da W am nie 
tylho nauka, ale w pierw.szym rz~zie po
ważne traktowanie pracy społecznej i sa
mokształceniowej w szkolnych organiza
cjach. 

Każde gimnazjum powinno być S0ko 
łl! społeczną - jeśli nią nie Jest - W uza 
wina. Nie od ' parady zespół organizacyj 
Waszych nosi miano samarzqdu szkolnego 
- i jeśli skrępowano W aszl! swobod~ ru
chu przez „groźnego" wychowawc~, to ty}. 

ko dowód, że§cie dobrowolnie oddali pra.wo 
do wolności, teście nie dorośli do samo· 
dzielnego stanowienia o sobie. 

Sejmik szkolny winien być Sejmem, kół 
ko naukowe - Kołem naukowym,. w którym 
poważny stosrmek do nauki stwarzałby 
przychY.ln'! atmosferę do samodzielnego u~ 
zupełniania interesujqcych W a.s dziedzin; 
sklepik szkolny, '2Y też. spółckielnia, win
nY. aię stać szko'4 piękiiych idej spóldziel· 
czości, zaprawą do pełnienia odpowiedzial
nyc:h funkcyj; Koło aportowe winno być 
nie fabryką rekordów, ale azkolq rycersko
ści i szlachetnego współzawodnictwa, nau· 
czycielem radowania · aię : piękna życia. 
Ten zespół organizacyj, którycb wartość 
i poziom jut obrazem Waszej wartoioi i 
poziomu, to: 

I)" nie rozrywka, 
2 )' nie zło narzucone, 
3). nie zacisze wygodne 

czasu poza dome~ 
4). nie sied&ko blagi i 

do trawienia 

zaklamabia, i 
wre.ucie, _ 

5): nie tobol,. rzucony na barki kllk:ti 
zwariowa.I1Ych Bpołeczników, ale do· 
bro ogólne, tereu świadomego i po
ważnego kształtowania i hartowania 

charakteriÓw, wychowawca ludzi, któ
rych nikt nie kupi, nikt nie złamie, 
nikt nie zarazi. -- -'W walce· z trudnośdami, w o~u ucz-

ciwej pracy, w koleżeństwie, winny rosnąć 
~owe i wartościowe roczniki mło'dzieńczej, 
Wielkiej Pouki. 

Odcho.dzi ostatnia klasa starego ty:pu
nlech odejdzie, chlubnie zamykając dobrą 
trady~ję młodzieży łódzkiej! W stępuje 
pierwszy rocznik: gimnazjum nowego typu 
- oby roopoczął lep ezą i piękniej@zą erę! 

CzekamY na W aa w Uczelniach i Ko
łach Akademickich. 

U ,__, słuchaczy stanowi młodzież akademicka. Nieste 
niższe klasy, bo niedługo a i Wy z czeuu ty, okres czasu, przewidziany na wyczerpanie 
wołać będziecie do Lo.dzi, i z otuchą, czy materiału teoretycznego, jak i praktycznego za 
z obawą wyglą.dać tych, co jaik Wy teraz, nie I poz~ania się z pracą P.rz;w~ika wybiega. Z?a Nie wpuścimy do naszych szeregów mło 

dych ludzi o mentalności bojówkarzy, o 
t~ncbudziarskich manierach .gogusiÓ'w; nie 
wpuścimy do naszych szeregów komwiizują 
cych snobów ani zżydzialYch ,,liberalistów" 
i estetyzujq,cych „pacyfistów". 

tr I' · b'e ndurków czme poza okres feryJ sw1ątecznych studiuJą-
s ząsn.e 1 z Sie 1 m~. . • cej młodzieży, Należało by przeto poczynić sta 

Słabym - trmłaieJ będzie mur rozwa· 1 rania w kierunku zorganizowania. podobn~ch 
lać. kursów bądź w okresie wakacyjnym, bądź sy-

Mocnym _ wyjdą na s.potkanie i mlo steme~ skróconym w. czasie świąt Hożego Na 
.J_• • • • 1. N . ? z rodzerua. Jak nam wiadomo, Władze Porozu
uzl 1 c1, co mur ~taw1a i. o, 1 co· - a· mienia Akademickich Kół Łodzian czynią. sta-

CzekamY na tych, którzy podtrzymają. 
i wyniosq dobrą. opinię Akademickich Kół 
Łodzian i dobre imię studenta-łodzianina, 
którzy staną do pracy społeczrn.aj, jako już 
wykwalifikowani pracownicy, a d-0 pracy 
naukowej, jako już dojrzali ludzie. 

wiedliście się trochę! List kończę, a o pro rania w celu zorganizowania dla. swych człon
pagandzie ,,miazmatów partyjnictwa i poli· ków odczytu o Łodzi prof. Z. Lorentza. 
tykierstwa" am słowa? Alri. jednego okrzy- K. 

Trzeba tylko jeszcze, abyście zostawili 
po sobie w szkołach zapUian11 kartote~; 
trzeba zostawić po eobie kapitał, po który 
warto bę.dzie młodszym kolegom wyciągnąć 
rękę, trzeba będzie · rozliuśtać i rozpalić 

KRONIKA I KOMUNIKATY· 
WALNE ZEBRANIE RADY DELEGATóW 

AEAD. KóŁ ŁODZIAN. 

ku „precz!'\ ani jednego „niech żyje!"? 
- To dla tego iebY nie pfoszyć tej sa

mej pieśni, którą żyjemy my i Wy. 
Aby list był podobny do li~u kończę: 

!llajlepsze acz spó:mione - życzenia 
świąteczne, serdeczne pozdrowienia dla 
KyY8i, Staśka, Wszyatklch -

Maciej J. Kononowicz 

kier. sek. impr.- Ters:r: Maria.n Komisja Rewi 
zyjna: Przewod.n, -Ćwikliński Leon, członko· 
wie- kol. kol. Szubianka Maria. i Jagielski .AJJ. 
:toni„ Dnia 21 bm. odbyło się Walne Zebranie Ra 

dy Delegatów A, K. Ł. w lokalu przy ul. Piotr 
kowskiej 108, na którym przyjęte> szereg :wnio 
sków, m. in. wzięcie udziału przez wszY,stkie DANCING AKAD. KOL. ŁODZIAN. 
Koła Łodzian w zbiórce na Dar Narodowy; 3-go Dnia 18 bm. Porozumienie Akad. K-Ot Ło· 
Maja, prowadzenie bilira informacyjnegOi dla dzian zorganl:zowało Dancing w lokalu Związ
matllrzy.s.t6w, utrzymanie dotychczasowej akcji ku Technikć1W przy ul, Piotrkowskiej 1021 D~ 
po.mocy; materialnej w porozumieniu z T P. M. chód z imprezy_: WY,'lliósł około zł. 200, 
A, itd.' Na. wniosek Komisji Rewizyjnej udzie-

podziękowaniem za wzorową i owocną pracę, Dnia. 23 bm. odbyła się wycieczka do War· 
lono ustępujące;mu Prezydium absolutorium z I WYCIECZKA DO WARSZAWY. 

kt6ry to wniosek przyjęła Zebranie przez akla szawy, zorganizowana przez studentów S. G. 
macji:. W wyborach dG nowego Prezydium H. - Warszawa.. Kierownik wycieczki kol. 
przeszli jednogłośnie: Na stanowisko prezesa Krumhdltz. 
kol.;· Tadeusz Klonowiez (ponownie), .sekreta- K.oresPondeneJę t artykuły do Kuriera '.Aka 
rza -kol, Wan.da Tomaszewska, skairbnika - c:'~mickiego należy kierować na adres red, Ma
koL !willtkowski Piotr (ponownie), !kierownika cieja J, Kononowicza, Warszawa 26, uL Sien· 
referatu prasowego - kol. Maciej J, Konono- nicka 3 m. 8, 
wicz (ponownie) oraz na kieroVl'!nika ref, im- . c „ \ 
prez . - kol, Pietrzak (ponownie). Z AKAD. KOt.A P ABIANICZANi • • 
. • . ~, W WARSZAWIE. 
.,"j. NOWE :AKAD • .KOŁO ŁODZIAN ' Na Walnym Zebraniu Akad. Koła Pabiani-

W. POZNANIU czan w WaTSzawie, dolronano wyboru nowego 
Pr.zy W. S. H. w Poznaniu powstała. O'rgani zarządu, Us~pującemu zarządowi wyra.żon~ 

JiacJa o charakterze regionalnym pod nazwą votum zaufania, a dotychczasowemu prezesoWI 
Akad. Kola Łodzian Stud. W. S. H. w Pozna· Koła kol. M. J, Konruwwiczowi w imieniu ze
niu zrzesza.ją.c łodzian studiujących na tej u- branych za ofiarną i owocną pracę na terenie 
czeini Kolo to przy;tępuje do porozumienia Kola podziękował kol. Ja.n Niewieczerzal. W 
Alcad~mickich Kół Łodzian przemówieniu swoim kol, Niewieezerzal, wy-

, %.~ mieniając zasługi b. prezesa, wYkazal, iż dzię 
„ · CZARNA KA w A. 'AKAD. KOLA. • • ki jego inicjatywie i energii Koło bierze licy;ny 

p ABIANICZAN. - ud zał w akcji społecznej zarówno na terenie 
Dnia 17 bm, akademicy Warszawskiegó Ko- Pabianic jak i Warszawy, Nowy zarząd ukon

ła Pabianiczan zorganizowali tradycyjną za.ba stytuował się jak następuje: Prezesem Koła zo 
wo wielkanocną w Pabianicach, którą zaliczyć stał obrany kol Śmiechowicz Władysław, wice „ d h prezesem kol. Wizner6wna Marta, sekreta-
naleźy do imprez wyj_ątkowo u a:'lyc • rzem kol. Kamenicky Ryszard, kier. Sekcji 

WYBORY W AKAD. KOLE ŁODZIAN. Kult. Ośw. kol. Wolna Grażyna skarbnikiem 
w KRAKOWIE. Dudek Apoloniusz, z-cą sekretarza-kol. Kowal 

Na z-wyczajnym Walnym Zebraniu Akad. Edward, członkiem wolnym- kol. Andrzejew 
Kola Łodzian w Krakowie, odbytym dnia 15,3 ski Feliks. 
br. w obecności Kuratora p:rof. dr Zubrz~ckie· Kolo Pabianiczan w Warszawie przystępu-
go dokonano wyboru Władz w następuJącym je do Porozumienia Ak Kół Łodzian. 
składzie: prezes-Rutkowski Zdzisław, I wice
prez,- Pietrzykow.ski Leon„ II wiceprezes -
Gurwiczćwna Leonora, sekretarz - Stępczyń
ska Jadwiga, skaTbnik - Tryukówna Krystyna 
kier. sekcji impr.- Brodowicz Kazimierz, zast. 

'.AKADEMICY NA KURSIE WIEDZY: 
O ŁODZI, 

W Łodzi w Polsk. T·wie Krajoznawc~ zo 
stał zorganiwwany kurs wfodzy o Lodzi, ma-

Nie zapO'minajmy 
o głodnych „-.:) _ 

1'1 z z i ę b n i ę i y c li 

t
. dzieciach 
Składajmy ofiary ~ 

!la Pomoc Zimową I 
!Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Ziuiowa ~· 

OSTATNIE DNI POBYTU CYRKU 
STANIEWSKICH W ŁODZI. 

Już za kilka dni Cyrk Staniewskich opuszcza 
Z.ćdź udając się w dalszą podróż z rewelacyj
nym programem, który przypadł do gustu na
wet najwybredniejszym bywalcom i zwolenni
kom sztuki cyrkowej. Radzimy naszym Czytel
nikom nie pomijać jedynej okazji zobaczenia 
wielkiege> wi<k>wiska, które na długo zachowa
my w. pamięci. Zwłaszcza wielkie znaczenie po 
siada program obecny z uwagi na. tresury slo 
ni, małp, koni i piesków dla dzieci, kt6re powin 
ny gremialnie wziąć udział w przedstawieniu, 
kt6re dosta:rezy im wiele zadowolenia.. 

Dzisiaj zamieszczamy kupon ulgowy, "dziękl 
któremu każdy z naszych Czytelników po wyku 
pieniu 1 biletu <>trzyma drugi bilet zupełnie bez 
płatnie, 11 
,„!„„„„„„„„„~, 

KUPOff ULGOWY 
DO CYRKU STANIEWSKICH 
dla Ceytelników Kuriera Łódz· 

kiego. Ważny na przedstawienie 
wieczorne 8,30 

w. poniedziałek, 25 kwietnia br. 

Okaziciel nin. kuponu po wyku· 
pieniu w kasie cyiiku 1. biletu, 

otrzyma 'drugi IDENTYCZ~!Y 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE. ,„„„„„„„.„ 

DZIS PREMIERA. Potętny dramat kobiety o tragicznej przeszłości 

DZIAŁ 
LEKARSKI I

li !.!.! !o~ E C H ~!.!.~!~~., ~.~ 
W rol gł. Gladys Georl'•i John Beal. Warren Wlllła111 

ł'oczątek 1e•n1ów w dni powaiednlo o ęodz. 4-tej w niedzielę 1 sw1ęta o godz. 12-tej 

Lekarz-dentysta Nast prog. „Strzelec z Bengali". W r. gł. Shirley Temple 

WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 115. TELEF 509.72. 509-73, 609.73. 

S. 'Watnicka 
ul. Napiórkowskiego 65 

tel. 172-33. ' 
Kadetów Korpus, Kursy Przygoto
wawcze pro1vadzone przez absolwen
tów. Opłata 90 zł. mies. Wy'.! lady jut 
•ię rozpoczęły. Zapisy i informac1e od 
12-1 i 7-8 Kiliń 1kiegc 144 m . .il. 

~' 

! 

, I 
i 

OGŁOSZENIA 

DO WSZYSTKICH · 
PISM $WIATA 

KOSZTORYSY 
PROJEKTY 
RYSUNKI 
KAMPANIE 
REKLAMOWE 

FACHOWO - SZYłKO - SOLIDNIE 

I S T N I E JE O O 191 5 R. 

(Róg Lubelskiej) front I picctro. 
Przyjmuje od g. 9-1 w poł. i od 3-8 w. 

I ~~ •. r... .NITEC ·Kl 
· 1 Specjalista chorób skórnych 

weneryczaycb i moczopłciowych 

N I 32 front l piętro awra I telefon 213-18 

Motorowery. W ANOERER" 
mają przez swą wyaoką klast; 
w całym świecie wielkie grono 
pr-z.yiaciół. Szciyt konstrukcji, 
lekki bieg i zewnętrzna elc· 
gancia są walorami modelów 
„WANDERER". - Szybkość, 
zwrotność i ekonomia. Silnik 
Sachsa 98 ccm. o mocy 2 i 3/4 
K. M. Zuiywa tylko 2,2 litra 
paliwa na 100 km. 

Wyłączne przedstawicielstwo 

&: J I B B JR ł.6d:t, ul Piotrkowska UO 
" L Tel, 245 90 

Prz.yJmujc od 8-9,31) rane i od 5,30-9 w . 

0: ~·;~;;~~~~~'~1 I E n w 1 N 
1peojali1ta chorób wene~yczaycb 

skóraych i sek11lalnych 

fRAUGUTIA 9. fi, 1 p„ tet. 162"98 

przyj111uje od s-11 i , od 6-9 w. 
nicdz. i święta od 9-t2.30 popot. 

-------------------------Dobrze się ogolić - jPokój GOŚCI N Ił 9 
to naprawdę sztuka! I HUGONA GEtSLERA Główna 21. 

I 001:;:1:e:: golenia PIXIN\111 śniadan;3);t'7ke;, 
aOzA.NER I IME'lilik*llllmllllllmwtmat91••~me!D*#m••!1!1=• 1 KROJU, szycia, krawiecczyzny,. bieli· i 

I zniarstwa, haftu maszynowego i wszel ! 
H. 

~pecj11łi1ta chorób . wenery~:r.nycb 
skórnych i seksu3Jnych 
po-wrócił 

H 9 tr. " pl i; tro 
arU10Wa(ZI , r e1.t28·9j 

orzyjmuje od 9-1 i 5-9 "· iecz. 

BRUDNA ŁYZKA kich robót ręcznych k~)iecych, najta- I 
niej, najszybciej i najgruntowniej nau 

to dowód, ie gosp.odyni zapomniata l czy.ć się m"Gżna u ~aue~ycielk~ zaw?d? i 
zaopatrzyć się w płyn do czyszcze~ia .weJ, dyplomowaneJ mistr zyni, Łodz, 

r..u .• A ul. Nawrot 9 m. 1. 

WYDZIERżA WIĘ; pensjonat 30 po.ko 
jowy, 3 hektary ogrodu 'Owocowego, 
elektrycmość, kanalizacja, telefon. 
Okolica malownicza. Lasy Spalskie, 
rzeka, plaże, place sportowe. Informa· 
cje: Łódź, tel. 242-32, od godz. ~6-19 

l~tznita 
dla PIÓW 
lekarza wete rynarii A . M. R E!CHA 

fid.ańska 111-a 
(róg Zarn ennofa• t el. 1 75 -~I C:i:vn n'I. 

Str~y:Zenie psów. 

Ondula cia trwa411. ko •1ple t b zł. /. 
gw a rancją, grube 1rntn ra 1n e Jo.·dri l 
szerokie fa le ".Józef • ~a rot 54 ' l tel 
191-85. 

WSZELKIE używane m~sz:my do pi· 
sania zamieniamy na no\':e „Erik::" na 
najtlogorlnfejszy<'h warunk::ch. K b lo 
gi na 1938 r. bezrlat"'ie. Perła i Fo· 
morski, Piotrkowska 85. 

.,,,...,~:.-_~"'ll'lllll'ft..,..,..„ ... „„„„~--.... ------~--...... .-... „ ......... „„.O~d~b~it•o„w„d:r•uk~a•r•n~i·J~a•n•a•S~ty•p•u~łk~o·w~sk~i•e:go~,--••„„„.-„„. 
'"t- ' .... "aczelny: ł:.ódi, Piotrk.owaka 195. {Żwirki 2. dawn. Karolu 

Wyda·1•ca; JAN Sl' ~, .: .J-t..:<.O Jl jl(.f, 
Redalc,._- ~dnowiedzialnv: STAi~iSt.An i.<ACdAl..iW SU„ 

C '- ~ - ··· ,- A \„ .. L'.fJ• .;.;:: ' l '11 SIU • 

•. ' 
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